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Dr. Goebbels: przykład sprawy
POLSKIEJ WlilEN POUCZYĆ WSZYSTKICH stosunków z Nieisiccsifiig i Japonią
B E R L IN , 28. 1. —  Minister Rze­

szy dr. Goebbels w  swym artykule, 
ogłoszonym w niemieckiej prasie, na­
zywa konflikt sowiecko-polski oraz 
Ujawnione przy tym  stanowisko An­
g lii pewnego rodzaju klasycznym 
przykładem, na którym każdy może 
nauczyć się co stałoby się w  Euro­
pie i  z Europą, gdyby niemieckie 
s iły zbrojne nie stały na straży, u 
jej granic.

Autor artykułu kreśli jeszcze raz 
•umaryczny przebieg wydarzeń w 
konflikcie polsko-sowieckim, rozpo­
czynając od faktu, że Anglia  w  dniu
3-go września 1939 roku rozpętała tą 
drogą wojnę światową, rzekomo aby 
W ten sposób nie dopuścić, by nie­
mieckie miasto Gdańsk powróciło do 
Rzeszy, aż do stanu dzisiejszego, 
kiedy to —  jak oświadcza dr- Goeb­
bels —  dla dyplomacji plutokratycz- 
nej Moskwa jest dzisiaj ważniejsza 
niż jakaś gromada polskich próżnia­
ków. Zakrawa na coś więcej niż 
tragikomedia fak t —  pisze autor m. 
in. dalej —  że naród, który w obec­
nej wojnie dal się pierwszy skusić 
brytyjskim  obietnicom pomocy, rów­
nież jest pierwszym, który w prak­
tyce odczuwa na własnej skórze 
wdzięczność firm y pod nazwą: Anglia. 
Incydent mógłby być przecież naj­
dogodniejszą sposobnością, aby zade­
monstrować w praktyce tak głośno re­
klamowaną kartę atlantycką zachod­
nich mocarstw i  uczynić z czystej 
agitacji poważny fakt. Ostateczny 
rezultat jest dla Anglii i Stanów 
Zjednoczonych więcej niż zawstydza­
jący. Polacy byli zmuszeni nie tylko 
przełknąć bez żadnego protestu K a­
tyń, ale nawet widzą się zmuszeni 
iść dobrowolnie na nóż bołszewizmu 
i  czynić przyjemną minę do nie­
przyjem nej sytuacji, a poza tym je ­
szcze wysłuchiwać grubiaństw ze 
strony prasy angielskiej i północno­
amerykańskiej, których absolutnie 
nie mogą uważać za objaw wdzięcz­
ności za swą krew przelaną we wrze­
śniu 1939 r. Dzienniki londyńskie 
doradzają im bez żenady zgodzić się./ 
na wszystkie żądania sowieckie.

Poza tym bezpieczeństwo małych 
państw opiera się na ich dobrych 
stosunkach z ich wielkim i i potęż­
nymi sąsiadami. Możnaby postawić 
zarzut, że Anglicy  uczyniliby dobrze, 
gdyby oświadczyli to Polakom je ­
szcze w sierpniu 1939 r., a wówczas 
dawna cała wojna stałaby się zbęd­
ną. Celem angielskiej pliutokracji 
*  dawien dawna jest ją-dnak sianie 
niepokojów w Europie i grzanie so ­
bie pleców przy pożogach wojennych 
na naszym kontynencie. N a leży w y­
razić ubolewanie, że znajdują się 
jeszcze takie narody, które gotowe 
Bą do dawania je j posłuchu w tych 
działaniach. W szystkie te narody bez 
Wyjątku Londyn rzuca na pastwę 
łosu ilekroć wymagają tego intere­
sy brytyjskie. W  takich wypadkach 
John Buli ukazuje się zdumionemu 
światu w swej prawdziwej postaci.

Tym  razem Sowiety są tymi, któ­
rzy zdzierają, z niego dotychczasową 
fałszywą maskę.

Bolszewicy, pisze dr Goebbels, czy- 
wrażenie, jak gdyby obecnie 

chcieli wypróbować, jak wiele poli­
czków i kopnięć mogą wymierzyć 
sw^im zachodnim sojusznikom za- 

ci ostatni zddbędą się choćby na 
jedno słowo łagodnej nagany.

W  W aszyngton ie  w ystaw iono  
Jttt naw et p e w n e g o  rod za ju  „ i e *  
•ozny list", ośw iadczono bow iem  
Publicznie w obec  ca łego  św iata,

i e  ła d n e  w ydarzen ie  w  obecne] 
wojnie nie m eże rozdzielić Sta­
n ów  Zjednoczonych pd Sow ietów . 
Czegoś tak iego  nie d adzą  sobie  
bolszew icy powtórzyć d w a  razy.

D r Goebbels stwierdza, iż obecna 
wymiana zdań na marginesie konflik­
tu polsko-sowieckiego odbywa się w  
momencie, kiedy Sowiety stoją jesz­
cze przed granicami b. Polski. Sta­
nowi ona pewnego rodzaju publicy­
styczną walkę harcowników i  przy­
kład szkolny na to, czego możnaby o- 
czekiwać ze strony bolszewików w 
razie, gdyby rzeczywiście m ieli poko­
nać niemieckie siły zbrojne i objęli 
władzę nad Europą choćby tylko w  
pewnej części.

Któż w ów czas  przeszkodziłby  
im, zapytuje minister, w  czynieniu 
tego, co u w a ża ją  za ce low e?  Czy 
m oże Churchłi! lub Roosevelt przy  
pom ocy swych w ypróbow anych  
w  w alkach  dyw izyj z południo­
wych Y/łoch, a lb o  angie lska „ o -  
brona n a ro d o w a "?

Bolszewicy udają tylko tak długo 
cywilizowanych ludzi, jak długo sto­
jąca przeciwko nim burżuazja repre­
zentuje jeszcze jakąś siłę.Skoro jed­
nak zyskają przewagę, wówczas na­
g le  zrzucają owczą skórę i stają się 
znowu krw iożerczym i wilkami.

D r Goebbels przypomina przyrze­
czenia angielskie wobec Polaków, iż 
mają otrzymać odszkodowanie, jeżeli 
ugną się przed terytorialnymi żąda­
niami Sowietów, przy czym Anglicy 
z eleganckim gestem przechodzą do 
porządku dziennego nad zupełnie re­
alnym faktem, że zarówno to czego 
na razie domaga się Kreml, jak i to, 
co ma stanowić za to odszkodowanie 
dla Polaków, znajduje się w posiada­
niu niemieckim.

Pow tarzam y Jaszcze raz  naszą  
łeze , piszą dale j dr G oebbe ls , że 
istnieje tylko jedna petąga , która 
jest w  stanie uratować . Europę 
przed bolszew izacją, a  tym sa ­
mym przed chaosem . Potęgą tą 
jest Rzesza. An glia  i Am eryka nie 
m iałyby na to sił, a w  razie gdyby 
do tego doszło, nawet by nie chciały. 
Państwa te są pozbawione w  stosun­
ku do naszego kontynentu jakiego­
kolwiek poczucia odpowiedzialności. 
W  wojnie toczącej się o nasz konty­
nent postępują wyłącznie pod kątem 
widzenia swoich interesów pienięż­
nych.

Natom iast bolszew icy w iedzą  
czego cśseą. Będą oni konsekw en­
tnie i stopniowo odkryw ali sw oje  
plany, skoro tylko dojdą do prze­
konania, i e  będą  m ogli w  niedłu­
gim czasie je urzeczywistnić. 
Te państwa, które sobie przy tym  w y­
biorą jako ofiary, będą mogły ocze­
kiwać od Londynu i Waszyngtonu 
jedynie takich samych frazesów i o- 
bietnic, jakim i w  obecnej chwili od­
prawiono Polaków. O „pom ocy" lub 
„interwencji wojskowej" Anglo-Ame- 
rykanów nie będzie można nigdzie 
znaleźć ani śladu.

M y jednak mamy do spełnienia wo­
bec Europy obowiązek, który obciąża 
zarówno nas samych, jak i wszystkie 
je j narody. Czy narody te zechcą to 
zrozumieć, jest przy tym całkiem o- 
bojętne. Stara Europa była chora aż 
do szpiku kości. Musiała ona przejść 
przez szkołę cierpienia obecnej wojny, 
by znaleźć znowu sama siebie. Pocią­
ga to za sobą konieczność wielkich

ofiar w mieniu i  krwi. A ie  k' óż liczy 
ofiary, jeżeli chodzi o tak wysokie 
cele ?

W  każdym  raz!3 my w  dniu 
naszego  zw ycięstw a będzie­
my m ogli pow iedzieć sobie, 
że nie daliśm y się odstraszyć o- 
fioraimi, aby. zachować w łasny  
byt. Zm urszałe form y społeczne  
plutcikracjś burżuazyjnej i zw iąza ­
nej z nią dem okracji żydowskiej 
dojrzały  już d e  upadku, bolsze- 
wizm  zaś, przynajm niej d la na­
szego  współżycia europejskiego, 
nie posiada żadnych kwaiifśka- 
cyj, a b y  stać się kh dziedzicem.

W ierzym y silnie, że już w  niedłu­
gim  czasie będziemy znowu zupełny­
mi panami sytuacji, a mianowicie 
wtedy, kiedy siły drugiej strony nie 
wystarczą już, aby powstrzymać na­
turalny bieg rzeczy. Obraz wojny jest 
dzisiaj absolutnie jasny. W  ciągu no­
cy może ona zmienić zupełnie swoje 
oblicze.

G E N E W A, 28. 1. —  W iadom ość  
o zerw aniu  Argentyny z m ocar­
stwam i Osi została przyjęta  
przez członków am erykańskiego  
kongresu z entuzjazm em . W  ko­
łach dyplomatycznych w ydarze ­
nie to u w aża  się przew ażn ie  jako  
triumf sekretarza stanu Hulla, 
który dow iód ł stosow anej przez  
długie lata zaciętości w  stosun­
kach Stanów  Zjednoczonych z  
Argentyną.

Jedyna droga w  kierunku dopro­
wadzenia do rzeczywistego zerwania 
z mocarstwami Osi będzie dla rzą­
du Ramireza polegała na zakończe­
niu własnej egzystencji.

M A D R YT , 28. 1. -  Pew.ien ko­
respondent hiszpański donosi ze sto­
licy argentyńskiej Buenos A ires o 
zerwaniu stosunków dyplomatycz­
nych Argentyny z mocarstwami Osi, 
co następuje: Dopiero po latach póź­
niejszych dójcie się świat o ogromie 
trudności, z którymi walczył rząd 
argentyński w  ostatnich latach. Po­

zwala on się domyślać, że niemałą 
rolę odegrał nacisk anglo-amerykań* 
ski na decyzje generała Ramireza.

SZTOKHOLM , 28. 1. —  W związ 
ku z postępowaniem Stanów Zjedno­
czonych i  A n g lii wobec Boliwii ł  
Argentyny podaje agencja Reuter 
wiadomość z Waszyngtonu, która 
brzmi dosłownie następująco:

„Pó raz pierwszy można dzisiaj 
dopiero podać obszerne sprawozda­
nie o wywieranym przez A n glję  i  
Stany Zjednoczone od wielu miesię­
cy nacisku. Osoby mające styczność 
i poinformowane o południowo-ame­
rykańskich sprawach oświadczają, że 
dzisiejsza akcja jest wynikiem stałej 
i coraz wzmacniającej się polityki 
Londynu i Waszyngtonu” . Stany 
Zjednoczone, jak brzmi dalej donie­
sienie, objawiały często życzenie aby 
ostro ścisnąć Argentynę gospodar­
czymi sankcjami. Rząd brytyjski na­
tomiast doradzał stale ostrożność, 
gdyż Argentyna jest dostawcą żywno­
ściowym o wielkim znaczeniu.

Now y sukces lodzi podwodnych

Wzrostofóce natężenie bitwy obronnej 
mpółnocnym odcinku frontu

Naczelna Komenda Niemieckich 
Sił Zbrojnych komunikuje z GŁÓW ­
NEJ K W A T E R Y  F tiH R E R A  w  dniu 
28 stycznia:

Przy Kerczu i Perekopie, gdzie 
bolszewicy wczoraj przystąpili pono­
wnie do ataku, jak również na połu­
dniowy zachód od Czerkas i południo­
w y zachód od Białej Cerkwi trwają 
ciężkie walki obronne. Odparto nie­
przyjacielskie ataki. Tam, gdzie bol­
szewicy nieznacznie zyskali na tere­
nie, musieli to opłacić ciężkimi stra­
tami w  ludziach i materiale.

N a  połudn iow y zachód od ł a ­
szkow a i południow y zachód od  
Pohrebyszcz nasze wojska atakują­
ce, pomimo silnego oporu nieprzyja­
ciela/zyskały dalszy teren. Zniszczo­
no przy tym  dalsze siły nieprzyjaciel­
skie i 115 czołgów.

W  rejonie N ow ogrodu  W ołyń ­
skiego załamało się kilka silniej­
szych ataków nieprzyjacielskich.

Pom iędzy Prypecią i Berezyną  
również i w  dniu wczorajszym  uda­
remniono w  ciężkich walkach wszy­
stkie bolszewickie próby przełamania.

N a  północny zachód od jeziora  
llmeń i w rejonie na południe od 
Leningradu z wzrastającym  natęże­
niem trwa bitwa obronna.

W  walkach tych odznaczyła się 
szczególnie wschodnio-pruska 61 dy­
w izja  piechoty pod dowództwem ge- 
nerała-porucznika Krappe i estoński 
653 batalion pod dowództwem majora 
Rebane.

N a froncie wschodnim zniszczono 
w  dniu wczorajszym łącznie 234 
czołgi.

N a  zachodnim odcinku połu­
dn iow ego  frontu w łosk iego  liczne 
ataki nieprzyjacielskie załamały się 
w skoncentrowanym ogniu naszej ar­
tylerii, podczas gdy przeciwnatarcia 
naszych wojsk zdołały zlikwidować 
kilka włamań z osta nich dni walk. 
W zięto przy tym do niewoli licznych 
jeńców.

N a  w ybrzeżu  M orza Adriatyc­
k iego  powtarzane nieprzyjacielskie

wypady zwiadowcze pozostały bez 
skutku. N a przyczółku mostowym na 
południe od Rzymu panowała w dniu 
wczorajszym  ożywiona obustronna 
działalność oddziałów zwiadowczych 
i wypadowych.

Na kilku odcinkach załamały się
ataki nieprzyjacielskie, wspierane 
czołgami, artyleria skutecznie zwal­
czała oddziały na stanówiskach przy­
gotowawczych, jak również pona­
wiane próby wyładowania.

Lotnictwo kontynuowało ataki na 
nieprzyjacielską flotę desantową w 
ciągu dnia i nocy. Uszkodziło ono 6 
transportowców o pojemności 34.000 
brt. częściowo ciężko i zatopiło jed­
nostkę desantową o pojemności 1000 
brt.

N ad  rejonem  włoskim  i połu-
dniowo-francuskim w dniu 27 stycz­
nia zniszczono 22 samoloty meprzy- 
jaeielskie, z czego 8 zestrzeliła arty­
leria pokładowa marynarki wojennej.

Angielskie samoloty terrorystyczne 
wyzyskały korzystne warunki atmo­
sferyczne wczorajszego wieczoru do 
ataku terrorystycznego na stolicę 
Rzeszy. Przy nisko zwartym pokry­
ciu chmur naleciały liczne samoloty 
nieprzyjacielskie rejon W ielkiego 
Berlina i zrzuciły miny, bomby roz­
pryskujące, zapalające i fosforowe 
na różne części miasta. Powstały 
wielkie szkody, głównie w gęsto za­
ludnionych dzielnicach mieszkanio­

wych, jak również w  zabytkach kul­
tury. Ludność poniosła straty.

Pomimo najtrudniejszych warun­
ków obronnych według dotychczaso­
wych meldunków zestrzelono 23 
bom bow ce nieprzyjacielskie. Kilka 
samolotów nękających zrzuciło bom­
by na zachodni rejon graniczny N ie­
miec.

Podczas zwalczania nieprzyjaciel­
skiej żeglugi dowozowej niemieckie 
lodzie podwodne zatopiły w ostatnich 
dniach 7 statków parowych o pojem­
ności 61.500 brt. i  4 kontrtorpedowce. 
W iększa część tych okrętów zniszczo­
nych w ciężkich walkach pochodziła 
z niezwykle silnie ubezpieczonego po­
dążającego do Murmańska konwoju 
wiozącego samoloty, czołgi, jak 
również liczny inny materiał wojen­
ny przeznaczony dla bolszewików.

®©!awla trzeci raz 
wypowiada wojjstę

B E R LIN , 28. 1. —  Agencja „Reu­
ter" donosi z Waszyngtonu, że pod­
sekretarz stanu w boliwijskim mini­
sterstwie spraw zagranicznych Itur- 
raldi zawiadomił rząd amerykański, 
że Boliwia wypowie Osi wojnę. Ostat­
nie wypowiedzenie wojny przez Bo­
liw ię zostało wysłane przed trzema 
miesiącami przez rząd Penarandy. Po 
raz pierwszy wypowiedziała Boliwia 
Osi wojnę przed dwoma łaty.

Glos dnia
Dziennik angielskich komunistów 

„Daily W orker" w sprawie polsko- 
sowieckiego konfliktu oświadcza, 
że pozostanie dalej tajemnicą, dla­
czego brytyjski rząd dał się wcią­
gnąć przez polskich emigrantów 
w pozycję, która wywołuje pozór, 
jakoby rząd i Amerykanie popie­
rali polską politykę emigrantów. 
Brytyjski rząd mionow:c'e nie mial 
nigdy wątpliwości jakie stanowi­

sko zajmie rząd sowiecki wobec 
usiłowań mieszania się obcych ele­
mentów. Powinien on też był w ie­
dzieć, że Sowieci w londyńskim 
polskim rządzie emigracyjnym nie 
widzieli nigdy prawdziwego przed­
stawiciela narodu polskiego. Ż dru­
g iej zaś strony nie wierzą obec­
nie ani brytyjskie ani amerykań­
skie kola, aby polski rząd em igra­
cyjny mógł jeszcze długo istnieć-



W KILKU WIERSZACH
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Nowy bułgarski pose! w Vichy, 
Sawa Kirów, przybył w towarzy­
stwie swej żony w drodze z Paryża- 
P rzyjęty  został i pow.tany przez 
przedstawicieli szefa państwa i rządu.

X  Prace restauracyjne na Akropo- 
lisie w Atenach, zarządzone przez 
greckie ministerstwo kultury, prowa­
dzi się nadal mimo stosunków wo­
jennych- Wykonuje się również na­
dal inne komeczne roboty około u- 
mocnienia i zakonserwowania bu­
dowli na Akropaiisle, zagrożonych 
na skutek erozji oraz innycn oddzia­
ływań w przeb.egu tysiącieci.

+  Wskutek zerwan a się hamulców7 
wykoleił się pomiędzy Adana i UlU- 
kiszla (Tu rcja ) w górach Taurus 
pociąg towarowy, przy czym 16 wa­
gonów spadło dio przepaści i zupeł­
nie zdruzgotało się. ^Dwie osoby od­
niosły ciężkie rany.

Dotychczasowego posła egip- 
•kiego w Afganistanie, Mohamad A - 
min Fuada, mianowano ambasadorem 
egipskim w Ankarze.

9  Jak podaje brytyjska służba in­
formacyjna z St. Louis, w czasie 
zderzenia pociągu osobowego z auto­
busem 15 osób zostało zabitych, a 9 
odniosło rany.

*  Następcą byłego brytyjskiego 
ministra dla Bliskiego Wschodu Ca- 
say'a, który objął stanowisko guber­
natora w Bengalii, mianowano lorda 
Moine, któremu jednakowoż nie przy­
sługuje ranga ministra.

to Bułgarska rada ministrów po­
stanowiła powołać do życia żandar­
merię państwową, która pełniąc funk­
cje policji wojskowej, bezpośrednio 
podlegać ma ministrowi spraw we­
wnętrznych. Składać się ma ona z 
oddziałów piechoty, kawalerii i jed­
nostek zmotoryzowanych.

Król Michał —  jak wynika z 
dzisiejszego biuletynu —  spędził u- 
biegtą noc zupełnie spokojne. Ogól­
ny jego stan określa się jako „w y ­
śmienity” .

X  Zarząd partii demokratycznej 
Stanów Zjednoczonych zwrócił się do 
Roosevelta z propozycją kandydowa­
nia po raz czwarty na stanowisko 
prezydenta.

+  „British Economist Review“ po­
daje, według „Folkets Tagbladet” , 
angielskie długi państwowe przy koń­
cu wojny na fantastyczną sumę 25 
miliardów funtów. Ogólny dochód na­
rodowy ocenia się na około 7 m iliar­
dów funtów rocznie, czyli, iż długi 
państwowe trzy i pół razu przewyż- 
łzają roczny dochód.

©  Dziennik „Recz”  omawia na 
•wych łamach zamiary i cele angllo- 
amery kańskich ataków bombowych, 
przeprowadzanych z niesłychanym 
okrucieństwem na stolicę Bułgarii. 
Dziennik pisze, że Alianci sądzą, Tż 
skutkiem tego rodzaju nalotów po­
gnębić mogą Bułgarię. M ylą się oni 
jednak zasadniczo- Dzisiejsza gene­
racja Bułgarii nigdy nie sprzenie­
w ierzy się historycznym tradycjom 
swego narodu.

Jak podaje prasa londyńska, na 
terenie Anglii obecnie wprowadzono 
zaostrzone warunki wojenne dla oby­
w ateli państw imperium. W  myśl 
nowych wytycznych już po trzy ­
miesięcznym pobycie w Anglii osoby 
takie mogą być powołane do wojska, 
podczas gdy dotychczas odnośny ter­
min wynosił dwa lata.

*  Minister poczt i telegrafów  Sta­
nów Zjednoczonych Frank W alker h- 
Stąpił w sobotę ze stanowiska prze­
wodniczącego demokratycznego ko­
mitetu narodowego. Zastępcą jego 
wybrany został Robert K. Wanne- 
gan.

to Doniosłość francuskich Indochin 
dla prowadzenia wojny ze strony Ja­
ponii podkreślona została jako waż­
na strategiczna baza dowozowa dla 
armii przez japońskiego ambasadora 
we francuskich Indochinach, Yosha- 
wa. Gotowość współpracy z Japonią 
była zadowalająca-

X  Dzięki ścisłej współpracy z 
Mandżukuo, sytuacja żywnościowa 
Japonii nie może już budzić żadnych 
obaw o przyszłość, bez względu na 
to jak  długo bodzie trwała wojna.

-F Kolo Trabzen (Trapezunt) za­
tonął skutkiem burzy motorowy ża­
glowiec turecki. Spośród załogi ura­
towano pięć osób, podczas gdy o
9-cm dalszych brak jakichkolwiek 
wiadomości.

©  W  pobliżu Inebolu nad Morzem 
Czarnym fale wyrzuci’y na ląd minę, 
która eksplodowała. Sześć osób po­
niosło śmierć. ą  cztery zostały 
ranne.

KONTROLA SANITARNA
W  KIELCACH

Miejska pracownia badania żywno­
ści w Kielcach walczy z nieuczciwymi 
producentami fabrykującymi i zaopa­
trującymi rynek w artykuły fałszo­
wane oraz chroni ludność przed utra­
tą zdrowia, przeprowadzając konfi­
skatę artykułów nie nadających się 
do spożycia ze względu na ich szko­
dliwe dla organizmu domieszki.

W  ciągu ub « .'lego miesiąca insty­
tucja ta wykazała się również poważ­
nymi wynikami pracy. Ogółem pod­
dano analizie 343 piób pobranych z 
terenu miasta, oraz 47 innych próbek, 
a mianowicie chleba, marmolady, mą­
ki, proszków, przypraw korzennych 
itp. Nadto funkcjonariusze m iejskiej 
pracowmi badania żywności sprawdza­
li star. sanitarny w  restauracjach, 
sklepach spożywczych, fryzjerniach, 
zlewniach mleka itd.

D IA  IN W A LID Ó W  CYWILNYCH
W  W A R S ZA W IE

W  Warszawie, w  budynku szpitala 
Ujazdowskiego (ul. Górnośląska 45) 
znajduje się zakład przeszkoleniowy 
dla inwalidów wojennych, powołany 
do życia od 1941 r. przez Główny Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych. Na 
mocy specjalnego zarządzenia Rządu 
Generalnego Gubernatorstwa (G łów ­
ny W ydział Spraw Wewnętrznych, 
W ydział Ludnościowy i Opieki Społe­
cznej) —  we wspomnianym Zakładzie 
mogą być przeszkoleni do nowych za­
wodów również inwalidzi cywilni, 
którzy u. rad li zdolność do pracy od 
45% wzwyż.

W  r. 1943 na koszt Rządu prze­
szkolono 25 inwalidów cywilnych.

OPIEKA SPOŁECZNA  
W  PIOTRKOWIE

Trudne warunki życiowe doby wo­
jennej nakładają na W ydział Opieki 
Społecznej w Piotrkowie rozlegle o- 
bowiązki dotyczące pomocy ubogim, 
bezdomnym, starcom niezdolnym do 
pracy, sierotom itp.

Obok udzielonych zapomóg stałych 
W ydz. Opieki Społ. przyznaje rów­
nież doraźne zasiłki. W  stałej opiece 
W ydziału znajduje się około 150 o- 
sób dorosłych. Miesięczna wysokość 
zapomogi wynosi przecie, nie zł 30. 
Przebywający w domu starców stara­
ją się pokryć przynajmniej w części 
koszty swego utrzymania przez w y­
konywanie różnych lekkich robót 
(darcie pierza, uprawa warzyw w  le- 
cie i t. p.).

Poważną pozycję w  wydatkach W y­
działu Opieki Społ. stanowi opieka 
nad dzieckiem. Sieroty pozbawione 
rodziców i zdane na łaskę bliźnich, a 
nie mogące jeszcze zapracować na 
siebie ze względu na swój miody 
wiek, utrzymywane są w zakładzie o- 
piekuńczo - wychowawczym. Siero­
ciniec ulrzymuje dzieci do 14 roku 
życia. Wśród 150 sierot korzystają­
cych i zarejes.rowanych w W ydz. 
Opieki Społ. znajdują się również pół- 
sieroty, przebywające w  domu pod o- 
pieką matek.

Bezdomne niemowlęta i podrzutki u- 
mieszcza się w  żłóbku utrzymywanym 
wspólnie przez Wydz. Opieki Społ. i 
Polski Kom itet Opiekuńczy. Należy tu 
jedęak zauważyć, że ostatnio na tere­
nie Piotrkowa nie zdarzają się wy-
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padki podrzucenia niemowląt, a na­
wę. można przytoczyć fakty, że zgła­
szają się matki po odbiór podrzuco­
nych dzieci.

REGULACJA RZEKI
K O ŁO  J F D Ś U E jO W A

Jędrzejów nie posiada takiej rzeki, 
którą by można nazwać reprezenta­
cyjną; przez miasto przepływa tylko 

, maiy strumyk zwany Brzeźnicą. Ta 
cuchnąca i omulona, pełna odpadków 
i brudu struga wodna, zatruwała po­
w ietrze i roznosiła choroby. Nad pro­
blemem oczyszczenia Brzeźnicy za­
stanawiano się wielokrotnie w Ję­
drzejowie. Osta-ecznie zarząd m iej­
ski przystąpił do uregulowania rzecz­
ki. N a  przestrzeni 400/m. bież. Brzeź­
nica otrzymała brukowane dno, kory­
to pokryło się zieloną trawą, a woda 
płynie obecnie na metr niżej niż daw­
niej. Skutek tego ten, że zamiast za­
mulonego potoku przez Jędrzejów 
przepływa dziś uregulowana rzeka. 
Koryto jesi pogłębione, a oba brzegi 
rzeczne wzmocnione darniną —  co 
wybitnie wpłynęło na wygląd estety­
czny. W  miejscach ożywionego ruchu, 
przy wszystkich ulicach prze’otowych 
wybudowano na Brzeźnicy kilka mo­
stków. Dzięki wybrukowanemu dnu 
wszystkie nieczystości odpływające 
strumieniem nie zatrzymują się, lecz 
przepływają dalej nie zanieczyszcza­
jąc powietrza niemiłą wonią.

V/ OKRĘGU RADOM SKIM
Powierzchnia lasu w stosunku do 

całej powierzchni Generalnego Gu­
bernatorstwa stanowi tylko 20,7%. 
Odsetek ten dla Okręgu radomskiego 
wynosi 24.36®/o. Najpiękniejsźe i naj­
większe rezerwaty leśne w okręgu ra­
domskim znajdują się na terenie po­
wiatu kieleckiego i koneckiego, które 
posiadają prawie czwar ą część wszy­
stkich lasów okręgu. Jądrem leśnym 
jest Łysa Góra, masyw górski, który 
otacza miasto Kielce wielkim lukiem. 
W ięcej aniżeli połowa wszystkich la­
sów państwowych okręgu należy do 
Łysej Góry.

Na Łysej Górze znajduje, się 15 
państwowych nadleśnictw (na €2 w 
całym okręgu). Przeciętny obszar le­
śny każdego z nich wynosi około
8.000 ha. Stan tych lasów jest 
rozmaity. Gleba okręgu radomskiego 
jest nadzwyczaj różnorodna. Różno­
rodność ta wywarła swój wpływ na 
las, a las znów decyduje /O miejsco­
wym klimacie. Okręg radomski w po­
równaniu z innymi okręgami wyróż­
nia się pięknością i rzadkością flory  
leśnej. Potworzono więc szereg re­
zerwa ów ochronnych, między inny­
mi rezerwat lasu jodłowego, wyno­
szący 1.164 ha. Są także rezerwaty 
modrzewiowe, , olszynowe i dębowe. 
Są to bodaj że jedyne rezerwaty te­
go rodzaju w Europie.-

HANDEL I RZEMIOSŁO  
PO W IATU  TARNOW SKIEGO

Pow iat Tarnów posiada 2.370 km 
kwadr, i 308.000 mieszkańców Na 
jednym kilometrze kwadr, mieści się 
przeciętnie 130 mieszkańców. Powiat 
tarnoy/ski należy do obszarów pod 
względem gospodarczym najwążniej- 
szych *  | udniowej części General­
nego Gubernatorstwa. Gospodarcze 
wpływy tego obszaru rozciągają się

od granicy słowackiej na południu aż 
po Wisłę I pomocy Wyjątkowe 
znaczenie ten zawdzięcza po­
łożeniu m.ędzy dwoma wielkimi o- 
środkami m.ejskimi, jakimi są K ra­
ków i Lwów.

W  handlu hurtowym istnieje o- 
becnie 9 wieikicn przedsiębiorstw, 
znajdujących się w większości pod 
zarządem niemieckim. Według da­
nych urzędowych na terenie pow.atu 
było przed wojną 1.776 p.zedsię- 
biorstw handlowych, z czego 1.253 
należało do żydów, tym samym ty l­
ko 2S% sklepów było w rękach pol­
skich. Po wyłączeniu żydów sklepów 
polskich jest teraz 873, niemieckich 
zaś 37.

Co się zaś tyczy rzemiosła, to 
według danych statystycznych było 
przed wojną na terenie powiatu tar­
nowskiego' 1.048 warsztatów rze­
mieślniczych, z czego polskich było 
tylko 287, t. j. 27%. Obecnie zare­
jestrowanych jest-samodzielnych rze 
mieślników 738 a wszystkich pra­
cowników w rzemiośle jest 2.566 —  
Niemieckich warsztatów jest dotych-

jzas 4. Na podstawie rozporządzeft
o łączeniu zakiadów rzemieślniczych, 
utworzono w Tarnowie 3 wspólnoty 
pracy, podlegające Centrali dla Do­
staw Rzemieślniczych. Wspólnota 
pracy dla krawców obejmuje 65 za­
kładów, wspólnota pracy dla szew­
ców rejestruje 116 zakładów, wspól­
nota pracy dla stolarzy posiada za­
kładów 18.

Troską władz rzemieślniczych jest 
wyszkolenie specjalnego rzemieślni­
ka. Środkami do tego celu są liczne 
kursy rzmieślnicze zmierzające do 
podn;esienia wydajności zakładów 
rzemieślniczych 1 udoskonaleni ja ­
kości pracy i  produktu rzemieślni­
czego

POSZUKIW ANIE  Z A G IN IO N E G O
Dnia 11 stycznia br. wyszedł z do­

mu rodziców w Częstochowie (ul. 
Wileńska 4) Wacław Liszewski lat 
15, i do tej pory nie wrócił. Chło­
piec ubrany był w granatową jesion­
kę, czarne ubranie, czarną czapkę 
narciarską i wojskowe kamasze. Je­
żeliby ktoś znał miejsce pobytu za­
ginionego chłopca, wzgl. może u- 
dziełić' o nim jakichkolwiek informa­
cji, proszony jest o powiadomienie 
rodziców

Uczymy się pisać na maszynie
Szybkie tempo życia społecznego 

i gospodarczego którego należy ocze­
kiwać po wojnie, przyczyni się nie­
zawodnie do ogromnego rozpowszech 
nienla maszyny do pisania Już dziś 
w  niektórych krajach dzieci w przed­
szkolach uczą się pisania na maszy­
nie, które poprzedza pisanie ręczne.

Ostatnio na pólkach księgarskich 
ukazała się książeczka pt. , Nauka 
pisania na maszynie”  —  dr. Ireny 
Lipskiej. W  32 lekcjach autorka 
wprowadza czytelnika we wszystkie 
arkana techniki pisania na maszy­
nie. Podręcznik zawiera trzy pomoc­
nicze klawiatury tekturkowe znako­
micie ułatwiające naukę pisania na 
maszynie najbardziej rozpowszech­

nionych pystemów. Dalszym poglą­
dowym środkiem ułatwiającym nau­
kę, są liczne fotogra fie  zaopatrzone 
wyczerpującymi objaśnieniami. Autor 
ka zapoz-j 'e czytelnika z nowoczesną 
metodą 10-palcowego pisania. Sta­
ranny dobór treści każdej lekcji, o- 
party na bogatym pedagogicznym 
dośw'adczeniu autorki, czyni z książki 
cenny podręcznik dla użytku uczni 
szkół i kursów handlowych oraz 
wszystk’ch pracujących zarówno w 
handlu ^  i przemyśle oraz w  rze­
miośle. a także dla osób pracujących 
umysłowo. Książka ukazała się na« 
kładem księgarni S. Kamińskiego W 
Krakowie.

DOMY BOŻE NA PODOLU

Miotły, szczotki, pędz!e do golenia
Urząd Gospodarowania starzyzną 

i odpadkami w G. G. wydał zarzą­
dzenie obejmujące , przepisy w spra­
wie wyrobu, rozdziału, sposobu uży­
cia, trzymania na składzie, oraz wa­
runków nabywania miotał, szczotek i 
pędzli, tudzież obowiązku prowadze­
nia zapisków i składania sprawozdań 
przez producentów, kupców hurto­
wych i kupców detalicznych powyż­
szej gałęzi towarów.

W  związku z tym zarządzenierp- u- 
kazało się zarządzenie Urzędu Gos­
podarowania starzyzną i odpadkami. 
Zarządzenie to. zawiera bliższe posta­
n ow ien i dotyczące wyrobu, sprzeda­
ży i nabywania mioteł, szczotek i 
pędzli .udzież postępowania regu'ują- 
cesro rozdział powyższych towarów. 
N ie brak też przepisów normujących 
odnawianie wynrzedanych zapasów. 
Stosownie do § 5 zarządzenia do 
przyjmowania kuponów nabywczych 
uprawnieni są tylko kupcy, dopusz­
czeni przez Gubernatora Okręgu 
(W ydzia ł Gospodarki) do powyższej 
gałęzi handlu. Nadawanie tych upra­

wnień poszczególnym firm om  odby­
wa się na podstawie propozycji Gru­
py Głównej Gospodarki Przem ysło­
wej i Ruchu w izbta Okręgowej dla 
ogólnej gospodarki (Grupa Handlu), 
w porozumieniu z Urzędem Gospoda­
rowania starzyzną i odpadkami w 
Gen. Gub.

Do zarządzenia dodany jest załącz­
nik, w którym wyszczególnione są w 
5 grupach wyroby podlegające prze­
pisom obu zarządzeń.

Są to następujące wyroby. Grupa 
1: M iotły do zamia ania ulic, miotły 
do zamtatania, mtatałki, szczotki do 
zmywania, szczotki do szorowania. 
Grupa 2: Szczotki do czyszczenia bu­
telek, szczotki do zmywania konewek, 
zgrzebła. Grupa 3: Pędzle do golenia. 
Grupa 4: Szczoteczki do zębów Gru- 
ra 5: Szczotki do włosów, szczoteczki 
do rąk, szczoteczki dla lekarzy, 
sr-ac*’ :! .do ubrań, szczotaezki do pa­
sty, szczoteczki do giansowania, 
szczotki.do usnwsrra błota. Grupa 6: 
Szczotki do czyszczenia sufitów, pę­
dzle różnych wielkości.

Kościoły i klasztory podolskie były 
niegdyś dostosowane do obrony, o 
czym świadczą dobrze zachowane 
przy niektórych kościołach mury ob­
wodowe ze strzelnicami, grube sznu­
ry budynków, małe okna, dzwonnice 
w kształcie baszt z dw oram i dzia­
łowymi itp.

Domy Boże powstawały na Podolu 
w X IV  i X V  wieku jako budowle 
wznoszone wyłącznie z kamienia 
ciosowego w stylu gotyckim, w na­
stępnych zaś wiekach —  zwłaszcza 
w X V II i X V II I  w. —  również z ce­
gły, w stylach renesansowym i baro­
kowym, przy czym na przełomie e- 
pok architektury zaznaczały się 
mięszaniny stylów w tym s opniu, 
że niektóre kościoły, dzięki później­
szym poprawkom, mają równocze­
śnie szczegóły architektoniczne go­
tyckie, renesansowe i barokowe. Do 
X IX  w. powstało 70 kościołów, przy 
czym najstarsze gotyckie kościoły 
obronne" znajdują się w Buszezu 
(1367), Wyżnianach (1400), w Ole- 
sku (1480) i inne.

Najoryginalniejszą .świątynią baro- 
kowo-rokckową jest 'kościół oo. Do­
minikanów w Tarnopolu, jak .'rów­
nież kościoły w Mikulińcach i Pod- 
kamieniu; pięknymi świątyniami w 
stylu renesansowo-barokowym są ka­
plice zamkowe w Podhorcach i Brze- 
żanach, niektóre kościoły jak np. w 
Buczaczu Sidorowie, posiadają pew­
ne szczegóły arcłrtektonlczne czysto 
rokokowe. V/ końcu do świątyń o 
ozdobach empirowych za’ iczyć moż­
na kościół w  Kopyczyńcacłi. Z no­
wych świątyń zasługuje na uwagę 
pie-kny kościół romano-gotycki w 
Tarnopolu z r. 1920, dzieło wed’ug 
projektu prof. arch. Talowskiego. o- 
ryginalny kośc:ół w  stylu bazyl ki 
starochrześcijańskiej w Trembowli 
z r. 1927, projektu prof. Szyszki- 
Bohusza i inne.

Nadmienić należy, że spora ilość 
kościołów została w różnych czasach 
przerobiona na cerkwie, na co wska­
zuje architektura tych świątyń i ich 
historia; tyczy się to w szczególno­
ści dawnych kośctalów, a obecnie 
cerkwi w Zloczowta, Jazłowcu Zaloź 
cach Nowosmlkach, Pieniakach. 
Zbarażu i innych. Św iątyire te nta- 
mal bez żadnych cech budown ctwa 
bizantyńskiego posiadają wyraźny 
styl gotycki, barokowy iub renes->n 
sowy.

Niektóre kościoły na Podolu posia­

dają jeszcze do dziś oryginalne go­
dła: krzyż na półksiężycu, które by­
ły w X V I—X V II wieku ui.. eszczane 
na szczytach wież kościelnych, na 
znak zwycięstwa chrystianlzmu nad 
religią mahometańską.

Cerkwie i monastery murowane 
pochodzące z X V I i X V II w. miały 
również charakter obronny. Prawie 
vvszystkie świątynie grecko-katolic- 
kie z tego okresu czasu, z nieliczny­
mi wyjątkami, były budowane przez 
magnatów i szlachtę nolską dla lud­
ności ruskiej co — obok ich historii 
zawartej w dokumentach erekcyj­
nych, tąblicach, nagrobkach lub her­
bach fundatorów —  wyraźnie rów­
nież wykazuje zachowana w więk­
szości cerkwi architektura łac'ńska 
(gotyk, renesans, barok) bez żad­
nych niemal cech bizantyńskich grec 
kiego kościoła. Orółem zostało wy­
budowanych na Podolu do X IX  w. 
włącznie około 900 cerkwi, z czego 
430 murowanych, reszta drewnia­
nych, a zabytkowych cerkwi zacho­
wało się do dziś około 130. Najstar­
sze cerkwie pochodzą z XVI w.; styl 
tych budowli był gotycki względnie 
renesansowy. W  X V II w. cerkwta W 
stylu barokowym, z których najpięk­
niejszą iest cerkiew w Bucnow e, 
Bazylianów w Buczaczu i in., nrzy 
czym w niektórych cerkwiach wystę- 
puią szczegóły architektoniczne ro­
kokowe. Dopiero w X IX  w. budowa­
no cerkwie w stylu bizantyńskim 
lub mieszanym z romańskim. Cer­
kwie drewniane powstają w XVI w. 
początkowo również w stylu gotyc- 
ko-renesansowym, przybierając W 
następnych wiekach architekturę bi- 
zantyńsko-romańską. -'ednak z wnę­
trzem barokowym lub rokokowym. 

---------------o----------------

Zamordowanie 
pięciu misjonarzy

M A D R YT , 28. 1. — Z Buenos Ai­
res donoszą o dramatycznych poszu­
kiwanych za p:ęciu misjonarzami* 
zaginionymi w lasach boliwijskich. 
Duchowni ci, pochodzący z Chicag®* 
udali się bez dostatecznej ochronj] 
na niedostępne tereny około rzek i 
Santo Corazon. Gdy od czasu teg® 
nie było od nich żadnych wiadomości* 
rzad boliwijski wysłał za nimi od' 
dział wojska. Obecnie nadeszła wia­
domość z Santiago de Chiąutns, że 
poszukiwan; duchowni padli ofiaró 
dzikich Indian,
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Grupa Rzemiosła —  W ydział Po­
pierania Przemysłu i Wyszkolenia 
Zawodowego w Krakowie informuje, 
iż w myśl zarządzenia z dnia 1 gru­
dnia 1942 r. uczniami rzemieślniczy­
m i są terminatorzy, odbywający w y­
szkolenie w celu ziożenia zawodowe­
go egzaminu rzemieślniczego, na za­
sadzie zarejestrowanej przez' właści­
w y Okręgowy W ydział Rzemieślniczy 
Umowy o naukę.

Począwszy od 1 stycznia 1944 r. 
do przyjmowania uczniów rzemieślni­
czych uprawnione są tylko te zakła­
dy, k órych warsztat uznany jest 
przez Okręgowy YYydział Rzemieślni­
czy za odpowiedni do szkolenia.

Walka i  SMfsifflm! polnymi
N a podstawie zarządzenia władz 

rolniczych, agronomowie zatrudnieni 
przy poszczególnych gminach pro­
wadzą ostatnio akcję zmierzającą do 
zwalczania myszy polnej. Energiczna 
i zespołowa walka przeciwko myszom 
polnym już dziś daje wyraźne wyni­
ki. Według komunikatów nadchodzą­
cych z różnych stron kraju, plaga 
myszy nie przedstawia się groźnie. 
Bardzo dobrym środkiem zwalczają­
cym myszy polne jest zalewanie ich 
nor wodą przy kilku stopniach mrozu. 
Pod wpływem zalewania mysich nor 
m yszy wychodzą na powierzchnię i 
giną z mrozu. Opisaną metodę najle­
piej stosować wówczas jeżeli myszy 
skupiają się po brzegach rowów i po 
miedzach.

N a P. K. Op. złożyli:

Pracownicy „Abtl. W irtschaft-Un- 
te - ' t“  zl 324. —  Zamiast wieńca 
na trumnę śp. Zofii Łosiowej, żony 
kierownika „Społem" w Przemyślu —  
pracownicy Społem41 we Lwowie —  
zł 300. —  Pracownicy „Społem44 zł 
500. —  Bogusia Blacharczyk w dniu 
swoich urodzin dal biednych dzieci zł 
80. —  Zamiast kwiatów na trumnę 
śp. Zofii Petzold-Zielińskiej z! 100 —  
Śladekowie. —  Na przyjęciu u pp. 
Koprowskich zebrano zł 220. —  Pra­
cownicy Zakladów Przemysłowych 
Głuchoniemych za styczeń zl 120.50.

Wielka produkcfa wyborowego nasienia
130.000 hektarów tyiko na nasiona

Śpiewnik dla szkól 
powszechaych

Za zezwoleniem szkolnych włada, 
dla nauki śpiewu w polskich szkołach 
powszechnych wydano nowy śpiew­
nik, ' zawierający 80 pieśni —■ tekst

i melodie.
----------------------- — o

Zwiększenie zbiorów w  rolnictwie Plan rolny na rok 1943/44 po wiednich nawozów dla pomnożenia
można osiągnąć przez zastosowanie święcą sprawie zasiewów specjalny zasiewów oryginalnych w pierwszym 
dobrych nasion. Według rzeczoznaw- rozdział. Agronomowie rolni mają rzędzie. Poza tym urzędowo organi- 
ców rolnych, obeznanych z warunka- przedstawić swoim władzom słczm- żuje się zwalczanie szkodników, 
mi panującymi na obszarze General- golowy plan dotyczący zapotrzebo Powierzchnia zasiewów kwalifiko- 
nego Gubernatorstwa, podstawową wania i nadwyżki zasiewów. Na naj- wanych w r. 1940 wynosiła *70.000 
przyczyną niskich zbiorów na tym bliższy ok:es przewidziane jest po- ha w 1941 r. 84 000 ha. Rok 1942 # %
terenie są jedynie nieodpowiednie większenie powierzchni zasiewów dl? przyniósł dalszy wzrost powierzchni C 2 4 ? * * *
nasiona. Stworzenie Urzędu Zasie- wszystkich nasion roślin pastewnych zasiewów do 128.000 ha; w ostatnim »  ■ *
wów z siedzibą w Krakowie, urzędu i dla buraków cukrowych Specjalną roku gospodarczym obszar zasiewów
podległego Kierownikowi Wydziału troską wiadz jest dostarczenie odpo-1 wynosił 130.000 ha.
W yżyw ienia i Rolnictwa, miało na 
celu ten stan uzdrowić. Wspomnia­
ny urząd może kupować i sprzeda- j p  rQJu przestępni)TU...
wac za«ifiwv wkzfilkip.jrn rnnzain. r  u

.„porę słów o kalendarzu
przejąć zupełnie lub częściowo w  
drodze dobrowolnego lub przymuso­
wego kupna plon nasion należą­
cych do pewnych określonych rodza­
jów  kultury, następnie —  dla zabez­
pieczenia zaopatrzenia oraz w inte­
resie uprawy rolnej i pokrycia zapo­
trzebowania zasiewów w Gen, Gub. 
może uprawiać i rozsprzedawać zasie­
wy. Oto najgłówniejsze zadania U - 
rzędu Zasiewów. Za zasiewy w ro­
zumień
się wszelkiego rodzaju koniczyny,

P ierwszy kalendarz rzymski, zaw- przed Chrystusem Juliusz Caesar, wiel 
dzieczający ąwoje zaistnienie opo- ki wojownik rzymski. Podstawą tej 
wieściowemu założycielowi Rzymu i, reform y było uzgodnienie kaienda- 
jego  pierwszemu' królowi w ósmym rza z rzekomym obiegiem słońca 
stuleciu przed Chrystusem —  Romu- wokoło ziemi. Rok liczył 365, a co 
lusowi, obejmował 300 dni, podzie- cztery lata jako przestępny liczył 
lonyeh na 10 miesięcy. dni 36G. To byl kalendarz Juliański,

hu W nwśl zarządzeń uważa ^rugi, również legendarny król A ;e ; ta reforma nie była dokład- 
szelkiesro ‘ rodząiu koniczvnv. Kzymu przełomie ósmego i siod- na _  gdyż już w r. 1582 za rządów

nasiona traw i buraków, nasiona 
marchwi pastewniej i kapusty pa­
stewnej, nasiona i sadzonki jarzyn 
i owoców nasiona wyki jarej i ozi­
mej, łubinów z goryczką i bez go 
ryczki, lnu i konopi, gorczycy, sza 
franu fasoli sojowej, zasiewy wszel­
kich owoców strączkowych i roślin 
oleistych, zasiewy zboża łącznie s 
kukurydzą prosem i gryką, wreszcie 
sadzen:ąki ziemniaczane, o ile one 
jako takie są wyrmszczone do obro 
tu lub też zakwalifikowane.

mego stulecia przed Chrystusem, papieża Grzegorza X II I  okazało się, 
Numa Pompilius uzupełnił rok ka- . . . . .
lendarzowy Romuiusa do 360 dni, 
podzielonych na 12 miesięcy

Następnym reformatorem tego ka­
lendarza był w  pierwszym wieku
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Rada dla małych gospodarstw rolnych
Do bard 

wsi na!
darstwacl. . „  . .... . . . .
wych badań okazało się, że koń w  bidzie pożyteczny i opłacalny 
gospodarstwie drobnym nie opłaca drobnego gospodarstwa,
się. Ró\^iież nie opłaca się trzymanie   0_____
trak ora w takim gospodarstwie. W y­
mienione dwie siły pociągowe W gos­
podarstwie małym wykorzystywane 
są przez bardzo krótki okres czasu, 
podczas gdy utrzymanie ich musi być 
stałe. Zaleca się w  gospodarstwach 
drobnych skasować konia, a oszczę­
dzoną na nim paszą żywić krowv. 7 
płacą one za to nie tylko produkcją 
mleka i tłuszczu, ale i pracą. Zbadano, 
że praca krów w zaprzęgu w żadnym 
przypadku nie wpływa ujemnie na ich 
wydajność mleczną czy tłuszczową.

Doświadczenia wykazały również, 
że w  bardzo drobnych gospodar­
stw/ach nie opłaca się nawet chować 
krowy. W  takiej zagrodzie w powo­
dzeniem można chować kozę jedną, r 
nawet dwie. Zamiast 800 litrów oc’ 
lichej krowy, opłaci się wydoić od 
dwóch kóz 1.400 litrów mleka. Pod­
stawę jednak wyżywienia kozy muszą 
stanowić pasze z własnego gospodar­
stwa oraz różne odpadki. Ponadto

że opóźnienie kalendarza w stosun­
ku do obiegu ziemi wokoło słońca 
(Kopernik 1473— 1543) doszło do 10 
dni — zaczem ten papież skrócił 
powyższy rok o tych 10 dni. To jest 
kalendarz gregoriański, wyprzedza­
jący obecnie o 13 dni kalendarz ju- 

« Bański. Ten ostatni utrzymał się w 
Europie jeszcze tylko w  kościele 
grecko-katolickim.

Otóż jak wygląda nasz dzisiejszy 
kalendarz ?

Rok jego liczy normalnie 365 dni, 
w  roku przestępnym mamy dni 366; 
mamy zawsze 12 miesięcy, cztery 
ćwierćrocza i dwa półrocza. Te pól-

Hiszpcński znaczek pocztowy  
z iiepisetn „Rok święty 1943“

czerwca liczy normalnie 181 dni (w  
roku przestępnym 182 dni), a druga 
od lipca do grudnia zawsze 184 dni 
(tj. zawsze dwa równe ćwierćrocza 
po 92 dni, razem 4 miesiące po 31 
dni, a dwa po 30 dni). A  więc pierw­
sza połowa roku normalnego liczona 
wedle dni kończy się właściwie 2 
lipca, który jako graniczny wchodzi 
już też i jako pierwszy do drugiej 
połowy roku, a w roku przestępnym 
pierwsze półrocze kończy się 1 lip­
ca, a drugie> rozpoczyna się z dniem 
2 lipca.

ćwierćrocza, jak wynika z po­
wyższego mają pierwsze normalnie 
90 dni, a w latach przestępnych 91 
dni. Z miesięcy, luty ma 28, a w  ro­
ku przestępnym 29 dni.

Rzymianie już , ukalendarzowani”  
wykpiwali Greków, którzy kalenda­
rza jeszcze nie mieli, powiedzion- 
kiem: ad calendas graecas solvere —  
t. j. nigdy nie zapłacić, bo Grecy nie 
liczyli czasu podług rzymskich ca- 
lendae. A  znaczy to po naszemu: Na 
świętego N igdy, albo pisz. na Ber­
dyczów!

...że kapelusze damskie najpierw 
nosili męzczyzm, jasj o tym uczy hi­
storia mouy. naeays —  w odlegiych 
czasach —  nuemai od początsu sw.a- 
ta, kooiety przez drugie wieki nie 
nosuy żadnego nakrycia głowy i w i­
docznie histona się' powtarza, gdyż 
teraz można zauwazye to samo) póź­
niej zaczęto używać kapelusze jedy- 

•nie dla ochrony przed samcem.
Kapelusz ten, nie odznaczał się 

elegancją —  był to po prostu daszek 
słomiany.

Greczynki i Rzymianki przykry­
wały g iowy zawojem spod którego 
umiały jednak rzucać zalotno-zabój- 
cze spojrzenia jak dziś spod wazo­
nika czy rynki ustawionej na głowie. 
Natomiast nosiły Rzymianki i Gre­
czynki wspaniale fryzury, zdobne w 
piękne kwiaty, przepaski i kamienie, 
nie wykluczając fałszywych włosów, 
które w swoim czasie i u nas były 
modne. Japonki dotąd nie noszą Ka­
peluszy (te  nie zeuropeizowane) za­
dowalając się wysokim — kunsztow­
nym uczesaniem, które wymaga za­
dziwiającej ilości szpilek i ozdób.

„N a  hańbę”  pici brzydkiej trzeba 
przyznać, że pierwszy strojny kape­
lusz zdobił głowę... pana i wladcyl 
Średniowieczny kapelusz męski, z 
drogiej materii, ozdobiony piórami i 
drogim i kamieniami —  jest prawzo- 
rem kapelusza damskiego.

Rycerze bowiem pierwsi poczęli 
zdobić głowy kapeluszami, strojnymi 
w  pióra i agrafy —  wtedy, gdy 
piękne kasztelanki tylko dla ochrony 
przed zimnem przykrywały główki 
czepkami Z kombinacji tych cze- 
peczków z kapeluszami męskimi, po 
wielu zmianach —  przeróbkach —  
rewolucjach, sprowadzonych przez 
renesans i mody 18-go wieku, pow­
stał współczesny kapelusz damski* 
Współczesny kapelusz damski!

W ytw ór często zwyrodniałych gu­
stów. Coś co wzbudza niejednokrot­
nie swym widokiem groteskowym... 
wesołość, tak obecnie pożądaną —  
A  więc spełnia niejako charytatywną 
m is ję !.. Jak długo będzie istniał 
świat, a na nim kobieta —  tak dłu­
go kapelusz będzie przechodził roz­
maite metamorfozy, ku pożytkowi 
wytwórni a strapieniom mężow­
skich portfeli. W  każdym razie męż­
czyzna nie pojmie uczuć kobiety wy­
chodzącej w nowym kapeluszu ja­
kiego .żadna”  nie ma, a za którym 
„każda”  się obejrzy...! L. R

Z G Ł O Ś  SIĘ DO DOBROWOLNEJ  
O BRO NY PRZECIWLOTNICZEJ —  
RATUSZ —  I. piętro, pokój 38.

KCLORCWY W®UD®lR¥il4
Mroźna jesień, pamiętna jesień roku 1939 

odstraszała zwolenników, przechadzekj niemal 
nikt nie zauważył, że Lwów został odcięty 
drutami kolczastymi i strażami od najulu- 
bieńszego swojego miejsca przechadzkowego, 
od Placu Powystawowego.

Plac Powystawowy... Najmłodsza generacja 
zapewne nawet nie wie, dlaczego tak owo 
Wzgórze nazywa się.

Cofnijmy się pół wieku wstecz. Zaczyna 
się rok 1894. Właśnie wzgórza nad prze­
pięknym parkiem stryjskim (dzieło A. Roeh- 
ringa, którego pomniczek-studnia w tak fa ta l­
nym opuszczeniu pokrywa się pieśnią zapo­
mnienia), dzikie „żhyry44 zrównano, zasadzo­
no reprezentacyjną roślinnością, wykopano 
.wdzięczne sadzawki i przecięto gló>vną ulicą 
o pięknej lcrzywiźnie, istną drogę triumfalną 
lwowskiego rozmachu i pomysłowości. Bo tam 
miała stanąć wystawa, powszechna wystawa 
krajowa. Była to druga już wystawa po­
wszechna w Galicji, • ale n;eporównanie po- 
Wszechn:ejsza, okazalsza. Bodźcerfi była świet­
na i światowa wystawa w Paryżu r. 1889, 
której symbol, strzelista sylwetka wieży E ifla, 
Wbił się w pamięć ludzkości prawie tak samo 
głęboko jak piramidy egipskie. Lwów na­
brał więc ambicji, aby stworzyć na miarę 
krajową coś, co Paryż dał na miarę global­
na. Już w roku 1892 komitet wydał odezwę, 
W której wyjaśniono cel wystawy słowami: 
„Obraz tego, co znaczymy, co umiemy, co 
mamy44.

.pdezwa znalazła wdzięczne echo w całym

kraju, ale to jeszcze nie byłoby niczym, gdy­
by nie praca egzekutywy wystawowej. Wnet 
na debrach ■wyrósł piękny plac, a na placu 
całe miasto, które przerosło pierwotne za­
miary, wkroczyło w górne partie parku stryj- 
skiego tam, gdzie dziś duma ostatni szczątek 
działu etnograficznego, trójramienny ludowy 
krzyż drewniany.

Naturalnie pierwszo pytanie nasuwało się 
i nasuwa się w praktycznym Lwowie: Dobrze, 
a za czyje to pieniądze ? Podwaliną ■ stały się 
subwencje: skarb państwa dał 40.000 reń­
skich, sześćdziesiąt tysięcy galicyjski W ydział 
Krajowy, sypnęły się subwencje miast, ban­
ków i —  magnatów, ponadto budowali swoje 
pawilony notabiś nasi: arcyksiążę, hrabiowie, 
baronowie przemysłowi.

N ie znano wtedy roboty na bieżącej ta­
śmie- Przy Pawilonie Sztuki było zajętych 
6039 robotników, pisze sprawozdanie, a ko­
sztowała ta budowla 80.000 guldenów. Da­
rowano ją  później miastu (które, niestety, nie 
miało na dłuższy dystans ambicji, aby na 
stryjskim wzgórzu stał Pałac Sztuki i tylko 
dla sztuki...). Warto było. Pół stulecia prze­
szumiało od dni W ystawy krajowej, a ciągle, 
mimo tak różne przejścia, nad parkiem w 
serbrnych kryształach zimy, czy w ramie 
kwiecia wiosennego, czy w złotej purpurze 
jesiennej, wznosi się wzwyż jak biała koro­
na zawsze jednakowo malowniczy „Pałac 
sztuki44, tak szlachetny w linii, że ire razi 
ok? wychowanego na nowoczesnym stylu.

A  styl ówczesny 1.

Epoka „fin  de siecle4u44 była w każdym 
kierunku bezpłodna, tylko łapczywie chwy­
tała, co się da —  czy ze skarbów przeszło­
ści, czy ze skarbca egzotyki, a więc pp. ar­
chitekci wystawili swój pawilon jakby jakiś 
Panteon na ateńskiej akropoli, gdzie indziej 
nobudowali się ganeczków i wykuszów a la 
Szwajcaria, tamten znowu pawilon pokryli 
taką masą wież i wieżyczek drewnianych, że 
przypominają ci się świątynie kambodżań- 
slcie. Szkoda, że po wystawie sprzedano więk­
szość owych pałacyków na łom, a resztę 
spalili bezdomni włóczędzy w niespokojnych 
latach Pierwszej W ojny św iatowej —  byłby- 
to ciekawy zabytek czasów, w których bu­
dowa użytkowa, codzienna musiała jeszcze 
mieć ozdobny wygląd wilii senatora czy 
zameczku jakiegoś markiza- Była to epoka, 
w  której lokomotywę zdobiono kwiatami ku­
tym i z grubego żelaza, a na ramieniu ma­
szyny do szycia malowano „landszafciki44.

Po dziś dzień każdy w „dziesiątce44, kogo 
nie sprasują na b-bułkę, może oglądać moc­
no nadwerężony zabytek romantyzmu inży­
nierskiego, czerwoną, strzelistą wieżę feodal- 
nego zamczyska, święcącą właśnie dziś złote 
urodziny. A  był to po prostu zbiornik wody, 
której wodociąg me mógł dostarczyć na plac 
wystawowy. Wody trzeba było moc, nie tylko 
do murarki, do sadzawek, do wymysłów o- 
grodniczych, ale przede wszystkim dla fon­
tanny świetlnej.

To ci byl cud! W  środku obszernego basenu 
przed Pałacem Sztuki tryskała sobie fontanna. 
Fontanna jak fontanna, nie wysoka, niezbyt 
szeroko rozpościerająca wachlarz kropelek i 
piany, ale za to ile razy zmrok zapadał 
iskrzyła różnymi kolorami —  to płom.i»'>uy

żar ją ogarniał, to mieniła się fioletam i 1 
zielonościami pawiego oka, potem cicho błę­
kitniała, aby rozkaprysić się i ciskać strugi 
topazów. Stawał ludek dokoła i w ekstatycz­
nym zachwycie wznosił otwarte usta ku nie­
bu, bo zdało się, że tęczowy wodostrysk 
chmury ozłoci. Jakieś pacholę wyrwało się 
mamci i nałapało do kapelusza petno rubi­
nów i szmaragdów, które z pluskiem zimnym 
opadały, wiatrem miecione. N ikt nie patrzył 
na reflektor elektryczny, skromnego prekursora 
dzisiejszych jupiterów i nawet nie zauwa­
żył zmieniania kolorowych szkiełek, które 
dawały tak łatwo efekty, jakich później nikt 
już we Lwowie drugi raz nie pokazał. W szy­
stko to dzięki wieży wodnej, postawionej, 
niby znak osobliwy na osobliwej linii. Całą 
Europę, od Gibraltaru po Ural przecina bar­
dzo kręta linia, dzieląca zlewisko mórz pół­
nocnych od mórz południowych, mniej więcej 
zaś w połowie przebiega przez — ulice Lwo­
wa! Właśnie na tym wododziale zbudowano 
tajemniczą na pozór wieżę-

Jeżeli chlapie deszcz, a w iatr krople 
goni —  to gdy pchnie kropelkę ku strumy­
kowi Żelaznej -Wody, popłynie ona przez 
Peltew na północ, a jeśli zatnie ją  ku po­
tokowi Persenkówki, dostanie się przez W e- 
reszycę do Czarnego morza.

Gdybyś więc wieżę wodną nazwał pępkiem 
Europy, lwowianin uwierzyłby w to, nie tyle 
dlatego, że zawsze byl, jest łabędzie Eu­
ropejczykiem, ale że ma w sobie coś kobie­
cego: każde słowo sławiące . dziwną urodę 
naszego miasta przyjm ie z chętnym uśmie- 
cchem.

M-a,
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O G Ł O S Z E N I E
P A Ń S T W O W A  S Z K O Ł A  H A N D L O W A  'WYŻSZEGO S T O P N IA  

we Lw ow ie, Skarbkowska 21, 
o tw iera  w lutym b. r . :

- handlowy, 
b ilansów  przedsiębiorstw

1) 5-m;etjięczny kurs ogólno
2 ) 2-miesięczny kurs analizy 

przem ysłowych.
W p isy  codziennie od 17—19.

D YR E K C JA ,

W P I S Y
jra s M IE S IĘ C Z N Y  KU R S  H A N D L O W Y  D LA  D O R O SŁYC H  (w ie - 
©zorny) p rzy jm u je  D yrekcja Publ. Kupieckiej Sokoły zawodowej we 
Lw ow ie , ul Krasickich (H errengasse) 18 a, w  godzinach popołudniowych.

Ukończenie kur6U je&t równoznaczne z ukoiiczeniem wyżej w y­
m ienionej szko ły .

KUPfrJO —  SPRZEDAŻ

O B R A Z Y  znanych malarzy kupuje 
8taie/ Sykstuska 13, U p. Korzyński 
od godz. 10—2-giej. 190
bPR ZE D A M  sam odziały ln iane, de­
seniowe, nadające się na narzuty 
tapczanowe, obrusy do tapicerowania 
Paw likow sk iego  14 m. 4 od 2—5. 
K U P IĘ  domek na peryferiach. Zgł. 
Gaz. Lw ów . nr. 11017 
DO S P R Z E D A N IA  neseser męski, — 
podwójna kapa ręcznej roboty, pled 
■wełniany. — Lw ów , ul. Kochanow­
sk iego  126 m. 1 od godz. 1-szej. v  
K U P IM Y  kamienicę, w illę , dom — 
parcelę, m łyn, tartak, cegieln ię — 
miejscowość obojętna. B iuro Hufca 
H aiiP tśtr. (P iłsudskiego) 21. 68
SPR ZE D AM  ok azy jn ie  buciki nar­
ciarskie nr. 39 w dobrym stanie. — 
L is ty  Gaj:. Lw ow . nr. 11328 
U W A G A ! Sprzedam eleganck ie ko- 
Bćaule męskie nr. 42 i popielate ubra­
n ie z  angielskiego materiału na śred 
n iego . Lwowskich Dzieci 71. v
S P R Z E D A M  przedwojenne półbuciki 
w iśn iow e męskie gładkie nr. 44—44'/» 
w  pierwfszorzędnym stanie oraz Psy* 
©hę jasną. Zgłoszenia ul. Kocha­
nowskiego 3 mieszk. 6, I I  p, — 'b a r­
dzo głośno pukać. 112*34
S P R ZE D A M  futro męskie piżm aki, 
kołn ierz w ydra, kapelusz popielaty 
Hueckel nowy nr. 58. Lw ów , ul. 
M ochnackiego 22 miesdk. 3. 11348
F IL A T E L IŚ C I: Poszukujem y stale
dla  uzupełnienia naszego ekładiu na­
stępujące znaczki Gubernii D. P . 
Osten (1/13). przedruk 26 lub 28 
wartości (14/39) także lepsze wart. 
luzem, pozatem 12 i 50 g r . (33 I I-  
24 I I )  z wąskim odstępem, dalej 12 
g r .  z le l. (czyste) budynkowe. Czer­
w on y  K rzyż, I  Rocznica, Pom oc z i ­
mowa. Urodzinowe- 42 r . i przedew- 
©zystkim 24 gr. czys te  z serii urzę­
dow ej duży form at, za k tóre p ła ­
cim y najw yższą  cenę. P ros im y o 
o fe r ty  z cenami. N a  zadanie prz-ecy 
la m y  cenniki zakupu. P rosim y w y ­
ciąć, stale ważne. B iuro F ila te li­
s tyczne „N o w ość•* w ł. Eug. M igdał, 
W arszaw a  C 1, sfcryt. poczt, 397. 
F O R T E P IA N  sprzedam. Łyczak ow ­
ska 151, m. 3. pop. 11094
K U P IĘ  śniegowce damskie zaraz na 
40—41 nr bucika. W ienerstr. 46, _  
mieszk. 2. mocno pukać. 11093 
TE C ZK Ę  skórzaną nową sprzedam. 
Krasińskiego 4, Sander. 11086
Z N A C Z K I polskie am atorow i sprze­
dam. Krasińskiego 4, Sander. 11087 
P O S Z E W K I nieuszyte, żelazko elektr. 
220 v., liczyd ło  sprzedam . Kras iń ­
skiego 4. Sander. 11085
DO sprzedania płaszc® pluszowy im i 
tacja, baranka, w iatrówka z kapiszo 
n em ,'sza lik ' wełniany, .sukn ia jedwa 
bna czarna. Frańciszlkańslka 14, I. p. 
ty lk o  niedziela 2—4. v
K U P IĘ  chusteczki do nosa męskie 
gatunkowe, włóczkę na sweter dam 
siki najlepszej jakości drap lub po­
p ie la ty  oraz pończochy damskie ma 
ly  numer. L isty  Gaz. Lw . 11147:' 
W IT R A Ż E , ka lka  do nak lejan ia  na 
fifcyby piękpe w zory kolorow e i b :a- 
łe celuloid sprzedam, 8—5 pop., ul. 
W ałow a  19, I. p  , m. 4. v
P A T E F O N  sk rzyn kow y wraz z  p ły­
tami polskiemi, niemieckiemi, ukra­
iński era i i rosyjski em i sprzedam. — 
L w ów , ul. H ołów k i 14, I. p., m. 3. 
Od godz. 4-tej pop. 11157
DO sprzedania: sza fa , łóżko z ma­
teracami. maszyna, zegar ścienny; 
6w. Teresy  12. I. p., m 4. 11153
S PR ZE D AM  półbuciki czarne 45— 46 
oraz większą ilość nut fo rtep iano­
w ych . Badenich 9, m. 3, od 1—5. 
B U T Y  damskie z cholewam' nr 37, 
oraz buciki sznurowane nr 38 sprze 
dam. W iadom ość telefon nr 247—53

Łros:ć Irenę. * 11168
A LO SZĘ  męskie na nr. 40 (nowe 

lub b. dobry stan ), śniegowce damsk 
na nr. 37 kupię. Zgł. G. Lw . 11139 v 
G U M O W Ą pończochę damską kupię. 
Zgłosz. do Gaz. Lw . nr 11140 v 
K A L O S Z E  męskie nr 45 kupię. Zgło 
»zen ia godz. 15—16, Hoffm ana 30/6 
S PR ZE D AM  o k »z y jn 'e  fu tro  kara 
kuły stan pierwszorzędny. Zgłosze­
n ia  ,,Rek lam a ‘ Lw ów , ul, Sykfltu- 
gka, 21 — pod „Fu trą* ', 1.1089

K U P IĘ  materiał b rązow y na gp o  
dnie. L is ty  Gaz. Lw . nr 11308 
K U P IĘ  dom w ilię  we L w ow ie/' — 
3 _4 pokojową z kom fortem  — przy 
tram w aju  Zgłoszenia: M iko ła ja  21, 
I. p.. mieszk.. 4. od 8 do 4. 10872
F O R T E P IA N  pierwszorzędnej marki 
krótki, czarny sprzedam. Now acki, 
P iłsudskiego ‘17. 10733
P Ó ŁB U C IK I dziewczęce sportowe, _  
brązowe, nr. 35 kupię natychmiast. 
Zyblikiew icza 35, m. 4 od godz. 14. 
PŁA S ZC Z  'skórzany, brązowy na wy 
sok i ego, tęgiego nowy kupię natych 
miast. Friedrichów  5, mieszk. trzy  
od godz. 9—13. 820
P IA N IN O , fortepian krzyżow y ku 
pię zaraz Nowacki. Piłsudskiego 17 
SPRZE D AM  wzmacniacz 8 lampowy 
0 siln ym  tonie, dynamieżny głośnik 
oraz sprzedam detektor w  skrzynce 
ul. Sw. Anny 9, mieszk. 9 a. I I  p. 
K U P IĘ  ręczne lusterko w  srebrnej 
opraw 'e. Chorążczyzny 8, sklep. 
K U P IĘ  elegancki wózek sportow y 
Konkona ewentualnie z budką. W ia ­
domość: K lonow icza 18 m. 6. 863
SPRZE D AM  „Ś w ia t i Życie 4 5 to ­
mów nowe, oprawa płócienna, oraz 
,,Dzieje Pap ieży Zgłoszenia „R e ­
k lam a44 Sykstuska 21 pod „777“  
F O R T E P IA N  koncertowy i damskie 
biurko gabinetowe sprzedam  albo 
wynajm ę. Lenartow icza 5, H  p. 
Herman, od godz. 15—17. 11208
B L A T Y  kuchenne nowe 63X64 cm. 
względnie 63XS0 cm. (żelazo lane) 
sprzedam. Zgłoś z Gaz. Lw . 11205 
W Ó ZEK dziecinny głęboki, Konkon 
w dobrym  stanie sprzedam. Lwó.w, 
ul. Chorążczyzny l l a  I I  p. mieszk. 8 
K U PU JĘ  stare wózki dziecięce głę­
bokie i ^portowe. Gaz. Lw . 10869 
SPRZE D AM  dom, pokój, kuchnia _  
ogród na przedmieściu Lwowa. L i 
sty do Gaz. Lw . nr 10940 
F O R T E P IA N  wiedeński krzyżow y 
metalowa płyta, stan ,pierwszorzędny 
sprzedam. Pochyła  7. m ieszkanie 4, 
(przecznica R adeck ie j). 10939
U B R A N IE  i płaszcz męski do gprze 
dania. H alicka  15, I I  p., m. 11. 
K U P IĘ  Encyk lopedię „Ś w ia t i Ż y ­
cie44 5 tom ów  w dobrym  stanie. — 
Lw ów  Zam arstynowska 1, m. 11. 
R E F R A K T O M E T R , mikroskop. _  
T readw ella  sprzedam. L is ty  Adm in . 
Gaz. Lw . nr 10960 
SPR ZE D AM  suknię wełnianą grana  
tow ą, suknię jedwabną czarną, pół- 
buciki damskie nr 37, suknię nową 
sza firow ą  wełnianą n ieskrojona ul. 
Hoffmana 28, m. 4. 10958
SPR ZE D AM  2 palta męskie, popie­
late j czarne, używane, żelazko ’ 
m aszynkę elektr. na 220 volt, ulica 
Długosza 27. m. 4 10968
B IA Ł Y  głęboki wózek Konkon, za- 
mięnię na sportowy z budiką w do­
brym  stanie. Długosza 27, m. 4. 
M A S Z Y N A  do szyc ia  Shipera c zó ­
łenkowa m ało używana do sprzeda 
nia. W iadom ość u dozorcy, Lw ów . 
O bertyńska 7. 1Ó982
SPO R TO W E  półbuciki brązowe 37. 
praw ie nowe do sprzedania. Toka 
izew.skiego 68, m. 2. 10980
H A R M O N IA  3 rzędy, 100 basów . 
sprzedam. Dek er ta  14, m. 19 10984 
FO R T E P IA N  „W ir th a 4* krótk i krzy 
żowy sprzedam. Niem cew icza 46 _  
m. 8, boczna Bart. Głowackiego 
K U P IĘ  rower marki przedwojennej 
w  dobrym stanie. Zgłoszenia Lw ow  
skich Dzieci 24, m 2 (najchętn iej 
od godz. 12.80_13.30). H024
K U P IĘ  miednicę porcelanową. P iln e  
zgłoszenia do Gaz. Lw . 11021 
ŚNIEGOW CE ną 35 nr bucika pra 
w ie  nowe sprzedam. Mochnackiego 
nr 26, m 'eszk. 22. 10982
R A T L E R K A  karliczka czarnego pod 
palanego kupię. Friedrichów  trzy  
mieszkanie sześć.  ̂ 11027
FU TR O  gel.sk i nowe nowe luźne na 
ńiżfizą szczupłą sprzedam. Orm ian 
ska 19, mieszk. 12. 11028
U B R A N IE  popielate praw ie nowe na 
wysokiego, samowar i nowe s k a r­
petki wełniane sprzedam. Nabielaka 
nr 5. m. 5, od 12—18 10986
K U P IĘ  letni płaszcz na wysofcą — 
w oln y. Łyczakowska 20. m. 10. 
SPR ZE D AM  nowego lisa srebrnego 
W iadomość telefon  249—63, od godz.
8—12, 14—16. 11054
D O RO ŻKA z pełnymi gum owem i ko 
łami do sprzedania w Hotelu B r i­
stol we L w ow ie  11052
K IJ P IĘ  ubranie w dobrym stanie na 
niskiego, najchętn iej z legzczow- 
akiego lub innego samodziału. A dre­
sy do Gaz. Lw . nr 11035 
K U P IĘ  kalosze nr 43; sprzedam 42. 
Ewentualnie zamiana. Gołąba trzy , 
nre&zkanie sześć. 11037
ŹREBCE francuskie jasne w ytw orne 
na średnią, teczka skórzana brązo­
wa, parasolka jedwabna z pokrokcem 
elegancka — do sprzedania. Lw ów  
pl. Byczewskiego 7 m. 3 I  p. 10964 
'K U PU JĘ  książlti dziecinne, m łodzie 
żowe, powieści itp. Księgarn ia  M. 
Kowalski, Lw ów , Lcgiopów  31 110.
P IA N IN O , fortepian, fisharm on ię — 
używane kupię natychm iast. Lw ów , 
ul. Gipsowa 8. - 10852
K U P IĘ  uniwersalny instrument 
m iern iczy dobrej m arki o dokładno 
ści odczytu najmniej 20“ . L is ty  z  po 
daniem marki i ceny k ierow ać* do 
Gaz. Lw  nr 10897 
W A T Ę , wełnę i szmaty przerabia 
„Grem plerei4* Berka Joselewicza 12. 
boczna Słonecznej. 10908
SPRZE D AIjl wzmacniacz 2 głośni ko 
wy z m agicznym okiem, o silnym 
tonie. z adapterem elektrycznym _  
o raz patefon leningradzki z p łytam i. 
.Wiad. ul. G lodzic^ięh  9* m. ,13. J0903

K U P IĘ  meszty damskie ^portowe nr.
37. brązowe, trw ałe, solidne, obcas 
niski (s zk o ln y ). Lw ów , ul. P ie k a r­
ska 33/4, I p. od g. 3 _4 . 11108
K A R T Y  brydż, talia 30 zł. wysyłka 
za zaliczeniem  wprost konsumentom 
Od sprzedawcy poszukiwani. H. R 
Bzy l, Warszawa, Skaryszewska 6/6 
D A M SK IE  buty (a n g l.) Ł cholewa 
mi 36, nowe, sprzedam. P io tra  6 _  
mieszkanie pięć. 10867
K U P IĘ  kape'usz b rązow y i z 'elony 
„w e lu rk a 1* lub a iu ylopka . Dobrze 
zapłacę Tarnowskiego .21, mieszk. 7 
od 6—8 wiecz. 10889
SPRZE D AM  pięknego srebrneg0 lisa 
Chmielowskiego 3 m. 2, I p. 350 
SPRZE D AM  syp ia ln ię  wiedeńską. — 
Listy ■/ podaniem adresu G. Ł. 10747 
SPRZE D AM  m eble: stół. cztery krze 
eła - fotele, kredens pokojowy, tap­
czan k ry ty  dwuosobowy. Oglądać od 
godz. 17—18, ul. Św M iko ła ja  14;
I. p., m ieszk. 4 10749
SW E TE R  damski lub włóczkę, Suk­
nię granatową lub garsonkę kupię. 
G rottgera 10 m 6. tel. 108-62. 10763 
K U P IĘ  aparat fo togra ficzny Contaz 
I I  lub I l l-c i albo Le icę  I I  lub IJl-cię 
oraz teleobiektywy _  Lw ów , Grot- 
gera  10 m. 6, tel. 108 62. 10764
K U P Ę  projektor 8 mm oraz 16 mm 
dźw iękowy sowiecki natychmiast. — 
Zielona 12, _  Boering Inetitu t — 
kierownik budowy. 10762
FO R T E P IA N  pierwszorzędnej marki 
króciutki krzyżowy okazy jn ie  sprze 
dam. G rottgera * 6 m. 10. 10765
FO R T E P IA N , pianino krzyżow e na­
tychm iast kupię wprost od właści 
cielą Sobieskiego 3, sklep żelazny. 
J A D A L N IA  luksusowa orzech do 
sprzedania. Sklep komisowy, ulica 
Czarnieckiego ośm, 10608
K U P IĘ  p ły ty  gram ofonowe, za d o ­
bre płacę do 50 złotych Boimów 16/3 
K U P U JE M Y  stule instrumenty mu 
zyczne. Lem berger Kaufhof, Marien 
platz 5, sklep 5. 287
P IA N IN O  ewent. fortepian dobrej 
marki kupię. Zgłoszenia tel 108 62 
lub Grottgera 10 m. 6 10634
KR O W Ę , ja łówkę, siodło małe może 
być damskie lub dziecinne sprzedam 
L is ty  do Gaz. Lw , 10857 
S T O LA R S K I ^w arszta t pokojowy i 
87.tra jfe r  sprzedam Zadwórzańska 26 
S PRZE D AM  buty z prawidłam i 42. 
Długosza 26, m. 8. 11063
P ŁA S ZC Z  ang. mat. na 170 cm. do 
sprzedania. Zgłoszenia: Fnrm ańska 
nr 3. m 10. Dd godz. 12—16. 117)81 
SPR ZE D AM  dwa pokrycia  na tap­
czan. Kochanowskiego 53. ra. trzy , 
godz 2—4 pop. 11059
SPR ZE D AM  kuchenkę żelazną, ulica 
Potockiego 26, parter. 11057
K U P IĘ  meszty brązowe 42, koszulę 
m ę sk ą , 38. W szystko w dobrym  sta 
nie. L is ty  Gaz. Lw . 11058 
CH EM IĘ W ierchowskiego oraz spo­
dnie na mężczyznę wzrostu mniej 
w ięcej 1.75 do 1.80 m. kupię.' L is ty  
do Gaz. Lw . nr 11103 
K U P IĘ  książki dla med. siostry z 
zakresu pierwszej pomocy pielęgno 
■wania chorych w języku ukr., poi. i 
ros. L is ty  kierować Gnz. Lw . 11061 
S PRZE D AM  dwie jesionki m ęskie — 
kurtkę damską (źrebce ), mp«zty czar 
ne nr 44. Bilińskich 3, m. 16, ganek 
BUD O W Ę roślin drzewiastych Soko­
łow skiego, słow nik rosy jsko . polski 
polsko - niemiecki kupię. Gipsowa 
nr 32, mieszk. 2. 11113
W ZM A C N IA C Z . 3-lam powy okazy.j 
nie do sprzedania. Łyczakow ska 58,
I. p .. mieszk. 7. 11111
K U P IĘ  kalosze męskie nowe na bu 
ciki nr 43 i 46 Zgłoszenia Fotoate- 
lier. Jagiellońska 8. godz. 12—1. 
SPRZE D AM  tapczan orzech kauka­
ski. Pracow nia stolarska, Lw ów  ul. 
Chorążczyzny 11. 11119
K U P IĘ  „P c r fre k  English4; -  Mac 
Collum a oraz lekturki angielsk:e _  
dobrze zapłacę L isty kierować do 
Adm. Gaz. Lw . 11072 
K U P IĘ  dywan per&ki w  dobrym  
stanie nie od handlarzy. L is ty  Adm  
Gaz. Lw . nr 11067 
K U P IĘ  w enty lator km,lenny duży 
do motoru, kowadło 150—200 kg ul. 
Lwowskich Dzieci nr 41 11079
SPR ZE D AM  tapczan m etalow y dwu 
osobow y. Oglądać m iędzy 12— 14. 
W ienerstra&se 2,89, I .  p., m, 5. v 

'K U C H E N N E  sto ły 1 kredensy nowo 
czesne oraz sypialnia do sprzeda­
nia Kętrzyńskiego 91. 11173
FU TR O  bi*e tschwance nowe śre. 
dnioj, szczupłej' okazyjn ie sprzedam 
Zgłoszenia telefoniczne 263—12, od 
godz. 9—13 lub Gaz. Lw . 11184 
W Ę Ż A  gum owego d0 kropienia lub 
m ycia  aut sprzedam. G. L. 11181* 
AK O R D E O N SoPrani 120 ba*sów w 
bardzo dobrym stanie sprzedam 
Okazja. Łyczakow ska 212. 11179
M A S Z Y N Ę  do szyc ia  ręczną, teczkę 
skórzaną, kryształy, ta lerze sprze­
dam. D ługosza jeden, mieezk. ośm 
SPR ZE D AM  fu tro  męskie (jon a ty ). 
koln ie i*?, karakułowy w bardzo do­
brym  stanie i dużą torbę skórzaną 
podróżną Tarnowskiego 97, parter. 
SPR ZE D AM  3 łóżka ,szafę starą — 
zegar ścienny, materace włosieune, 
w agę decymalaią, nasiadówkę, ró in e 
naczynia do użytku codziennego 1 
r p. Zgłoszenia: Lw ów , ul. Tarnów  
sJjego  11 a. parter prawy g . 13— 16 
K U P IĘ  3 iioene koszule ( le m ie ). _  
Zofii 11, m. 6. 11194
O K A Z Y J N IE  sprzedam kilim ciem ny 
ciepłą bieliznę męską, sukienkę w e ł­
nianą kombinowaną, garsonkę jed 
wabna czarną na średn:ą. pa te fon ; 
Kras ińsk iego 4, Sanderowa. 11206 
SPR ZE D AM  nowoczesny elegancki 
patefon „M o b e l" . Boimów 16, m. I. 
PE R S K I dywan do sprzedania u lica  
Łyczakow ska 32, I. p., m. 3. 11228 
K U P IĘ  płaszcz wiosenny damski w 
dobr,ym stanie. Zgłoszen ia : Halicka 
nr 19. Juweliertorh, od 9— 11. 11226 
P Ę D Z LE  dla lakierników pierwszej 
sorty sprzedam ; 8—5 pop. W ałow a 
nr 19. I .  p.. m. 4. v
K U P IĘ  f*{rurkę konia z brązu ] ka 
peluwz męski weluTAwy albo antylo­
pa brązow y ty lk o  w p ierw szorzę­
dnym stanie i gatunku Zgłoszenia 
P ieką oska 53, m. 3. Te le f. 295—90, 
wewnętrzny 23. 11211
PŁA S ZC Z  skórzany męski brązow y 
nowy sprzedam. Tarnowskiego 24 
m. 1, do 4-tej. 11212
SPR ZE D AM  ubranie popielate śre 
dniemu, kołdrę, poduszki, pantofelki 
nr 87., walizkę, sukienkę jedwabną 
i  wełnianą. K opern ika  6, m, 7. y

SPR ZE D AM  łóżko blaszane brąaowe,
prześcieradła, poszewki, kapę^ mar- 
kizetową dw ułóżkow ą. Ossolińskich 
nr 13, mieszk. 4. 11266

w o l n I  p o s a d y

N IE M A  dobrej posady bez nauki 
niem ieckiego: Głęboka 18. Pod an ia ! 
G U TS VER W  A L T U  N G Drozdowie© -  
p. Gródek, b. Lem berg p rzy jm ie  od 
xaraz ogrodnika bez rodziny, 300 zł. 
miesięcznie i całkow ite utrzymanie. 
PO SZU K U JE  eię  na dobrych wnrun 
khch zdolne zawodowe i amator 
skie s iły : tancerki, śpiewaczka (mo 
ż liw fe  a lt ) i bas do zespołu re 
w ellersów . Pożądana jest znajomość 
języka niemieckiego. Zwracać się do 
biura teatru Propaganda Abteilung 
Ukrainę. L w ów . A llenstr. 5, m. 1, 
w godz. od 10—13 10569
B U C H A  LTER - B IL  A N  S ISTA , mówią­
cy po polsku i niemiecku poszUkiwa. 
ny. Odol-W erke, Lw ów , Schwedi- 
schegasse 3—6.
A D M IN IS T R A C J A  m ajątków  ro l­
nych przy jm ie natychmiast kilku bu 
chalterów. M ieszkanie i pełne w yży  
wienie zapewnione Wymagana zna 
jomwść języka niemieckiego. Pisem ­
ne zgłoszenia w raz z życiorysem  _  
k ierow ać d o : SS-Betriebsgruppe Ga 

-liz ien  V erw a ltu ng —  W inniki — 
b. Lemberg. 10937
S T A R S Z A  osoba z niemieckim ję z y ­
kiem, jako  wychowawczyn i, do czte­
ro letn ie j dziewczynki (Relchsd.) na­
tychm iast poszukiwana. Zgłoszenia 
m iędzy godż. 13—15 Karpathen Oel, 
Pl M ariack i 8, 4 p ią tro , nr. pokoju 
411— Fr. Jacobi. 11040
PO M O CNICĘ  domową do wszystkie 
go, uczciwą Polkę przy jm ę zayaz, _  
Romanowicza 9 m eezk 3. 10107
IN T E L IG E N T N A  gospodyni mówią 
ca po niemiecku do małego gospo 
darstwa ha prow incję poszukiwana. 
L is ty  do Gaz. Lw . 11042 
D Z IE W C Z Y N A  do wszystkiego zo­
stanie prayjęta na dobrych  warun­
kach od zaraz. L w ów , W ałow a dwa
II . p ,  mieszk. 7. 11082
PR Z Y J M Ę  starszą kobietę do dziec­
ka za całodzienne utrzymanie. Z g ło ­
szen ia : Józefata 6. m ieszkanie 14. 
E L E K T R O B A T T E R IE F A B R IK  _  
L w ów . P ierack iego  20, p rzy jm ie  do 
lekkiej pracy fabrycznej k ilka ko­
biet i mężczyzn. Legitym acja w o j­
skowa, kuchnia. Zgłoszenia w  fab ry  
ce codziennio od godz. 8—15. 11151 
PO S ZU K U JE M Y gdńca ze zna jom o­
ścią ję z y k a  niemieckiego i polskie­
go. Zgłoszenia listowne G. L . 356 
P O S ZU K U JĘ  dochodzącej jak  n a j­
prędzej. Słowackiego 4, m. 4, 11187 
P O T R Z E B N Y  dozorca do przedsię­
b iorstwa fabrycznego. L le ty  Aalm : 
Gaz. Lw . nr 11166 
ZD O LN Ą  kuśnierkę oraz chłopca do 
praktyki poszukuje Szpila, L w ów  _  
Skarbkowska 16. 10791
PO SZU K U JE  się od natychmiast — 
porządnych ślusarzy jako przodow ­
n ików  ora^ innych n iekw a lif i kow a­
nych robotników. Ost land - W erke
G. m. b. H. Fahrzeugfabrifc, Lem ­
berg, Panieńska 26. 322
P A N N A  (N I )  do dziecka 14 mieś. 
zostanie natychmiast p rzy jęta . W  ra 
ohubę wchodzi Polka, lubiąca dzie­
ci. bezwzględnie uczciwa i czysta. 
Pełne utrzym anie, płaca i Ausweis. 
Zgłoszenia ul Senatorska 8, m. 1, 
w  n :ed’.ie1 ę między godz. 10—13. 
O G RO D N IK  zdplny kwiecinrz od za ­
raz Zg łoszen ia : Zakład ogrodn iczy 
L w ów  ul. Gródecka 316 I. p. 11186 
PO S ZU K U JE  się kobietę lub męż­
czyznę d0 sprzątania i trzymania 
porządków w aptece. W iadomość ul. 
Z o fii nr 26. 11210
PO SZU K U JĘ  skromną dziewczynę 
do dziecka i p racy domowej. N/>wy 
Śwjnt 8. m. 8. 11231
P O S Z U K IW A N A  krawczyni, do dro­
bnych reperacyj maszynowych. L i­
sty  cło Gaz Lw  . 11083 
P R A K T Y K A N T K A  potrzebna do za ­
kładu fryz je rsk iego  ul K rakow ska 
n r 17, Lw ów . v
P O T IIZ Ę B N A  od za raz Potka do 
pom ocy dom owej i opieki nad dziec 
leiem. Z g łoszen ia : Szeptyckich 15 _
I I -  p., m. 16, godz. 12—17. 11268
PO SZU K U JE  się Porządną kobietę 
do sprzątania w m ałym  biurze. _  
Z g łoszen ia : Zie lona n r 11, firm ji
Hochtief. v
P A N IE N K A  do sklepu z praktyka 
lub bez potrzebna zaraz. W iadom ość 
ul. Wałov/a 11 a, sklep papierowy 
KO B IE TĘ  do zajęcia s ię  domem po­
szukuję. Zgłoszenia: K iosk, Łycza­
ków. róg  H offm ana. v
PO S ZU K U JE M Y agentów Zgłoszę- 
nia: I/wów, P iekarska  24, II. p. ▼ 
IN T E L /  sprzedawczynię reppezenta. 
cyną do s-klepu ga ian tery jn ego  po­
szukuje większe pi^edsiębiorstwo. — 
Zgłosz. pod nr. 11257 Gaa. Lw

S K R A D Z IO N O  paszport. zameldowa 
n ie policyjne, m etrykę, przepustkę zą 
szpitala i inne na nazwisko Anna 
Janiszewska, ul. S ygna łow a 10. v 
S K R A D ZIO N O  dnia 26. I. w  tram ­
waju nr 3, Ausweis ko le jow y, zamel 
d0w anie Po licyjne, Ibnczek Kenn­
karty w rjiz z torebką. Pana złodzie­
ja  Proszę o zw ro t na adres Karaiba 
Patynek, Lw ów , ul Jasna 33. 11118 
SK R AD ZIO N O  dnia 27/28 grudn ia  
1943 w Ryklińcach p. M osty W ie lk ie  
dokumenty a to : Ausweis wydany
przez Viehverband we Lw ow ie. — 
Fi sche rei kartę i inne dokumenty do 
Kennkarty na nazw isko Jan W oło- 
szozuk, ur 5/6 905 we Lw ow ie. 
Z G U B IŁ A M  dn ;a 20. I. 1944 r. w  
S tryju  Ausweis nr 63. w yd . przez 
firm ę A, Glene, S tryj, na nazwisko 
Irena Mniszek, S try j. Z :c!ona 13 _  
uro/Iz. 21 IV . 1924. U czciw y zna­
lazca proszony o zwrot za Wynn 
grodzeniem. 358
ZG UBIO NO  numer Kennkarty VI/B 
005220, N ik low jc z  Tomasz, W iener 
strasse 46, m. 48. 11165
ZG UBIO NO  numer do Kennkarty _  
V I/A 09750, Myronik Zo fia , ulica 
Cerkiewna 23. 11162
ZG UBIO NO  numer Kennkarty VT/B 
002677. N ikJow icz Teodozia, Wiener- 
.strass^ 46. m. 48 11164
ZG UBIO NO  numer Kennkjtarty VT/B 
002190, Bundz Jadw iga . W ienerstr. 
a ę  46. mieśak. 48, 4.1163

Z A B Ł Ą K A Ł  się ostrowłoBy terier
b ia ły , czarno znaczony, wabi się 
,,B zik4‘ ; proszę odprowadzić — lub 
uw iadom ić za wynagroclzeniem ul. 
Tarnowskiego 68, m. 5. 11009
ZG UBIO NO  Ausweis 17. I. 1944 r., 
wydany przez Zw iązek Rew izyjny 
Spółki M leczarskiej . na nazw isko 
Józef Koteluk, Bilka K ró lew sk a  — 
Rejon  Prusy. 11143
SK R AD ZIO N O  dnia 25. I .  1944 za­
m eldowanie policyjne, bloczek do 
Kennkarty nr A  2027, kartotekę kart 
żywnościowych, trzy książeczki wę­
glow e niemieckie nry: 1404. 1377,
675 na nazwisko Franciszka Koszyk 
uprasza- się o zwrot powyższych do ­
kumentów. . v
/.GUBIONO zapisane arkusze dzien­
nika buchalterii przebitkowej w dn.
26. I. 1944 na trasie ul. Zamarsty- 
now*vka, Słoneczna ewent. Leona By 
ka. Upraszam znalazcę o r.wroc za 
wynagrodzen iem  B iirsten fabrik  ul. 
Barącza 3 (boczna Zamarstynow- 
F k je j). Buchalteria. 11176
ZG U BIO NO  Ausweis na nazw isko 
M arcela V erd ier i dokument fr a n ­
cuski z B orysław ia . Znalazcę b ar­
dzo proszę o zw ro t MarieiŁplato, 8, 
Lw ów . v
ZG U BIO NO  pugilares z dokumenta­
mi pa placu K ru k a ; proszę łaska­
w ie o zw ro t dokumentów i bloczka 
r> Kennkarty za wynagrodzeniem 
pod adres Hakluk Jan, P la c  Ma­
riacki 5, I I I .  p., m. 49. v
ZG UBIO NO  Ausweis K  P . Ost 547 
na nazwisko Batech Karol. v
ZG U BIO NO  Ausweis nr 141 wydany 
przez Państw . Szkołę Techniczną 
Zaw odow ą we Lw ow ie  na nazwisko 
Jacheć Michał, uczeń w ydz. Budowy 
maszyn. v
ZG UBIO NO  Kennkartę Czerwińska 
Salomea, Ausw eis Czerwiński K a z i­
m ierz i bloczek na Kennkartę. v 
ZG UBIO NO  zameldowanie policyjne 
w ystaw ione przez H I. U rząd  dziel­
n icowy na nazwisko K ra jew ska  Ma 
r ia , zam. ul. M ichalskiego 10, m. 5. 
ZG UBIO NO  bloczek na Kennkartę 
Hr 6993: v
S K R A D Z IO N O  książkę obyczajową
1 inne na nazw isko W ojtiuk  Bron i­
sława, Kaspra Boczkowskiego 11 a ; 
zwrot Wynagrodzę. v
ZG UBIO NO  Auswei© ko le jow y 2080 
na nazw isko Stawu icza Irena — 
Im  ów. Krętą 33. v
SK R AD ZIO N O  dnia 20. I. 1944 roku 
torebkę w tram w aju  nr 7 x doku­
mentami: Auswelg wydany przez
H. K. P . 547, legitym ację z Uba.pie 
czalni SpołecŁnej na nazwisko Ana­
stazja H adam ; pro-szę o zw rot tych 
dokumentów na adres: Zadwórzań- 
fika 128. m. 4. v
S K R A D ZIO N O  22 I. 1944 torebkę 
z Ausweisem  i policyjnem  ztuncldo- 
wan;ero ,  I. Urzędu dzielnicowego 
na nazwisko Eugenia Ostrowska — 
Lw ów , Józefa 7, v
D N IA  24. I. 1944 zagubiono m etry­
kę urodzenia, paszport sowiecki — 
bloczek do Kennkarty ; uprasza się 
o oddanie za wynagrodzeniem pod

.adres: Ormiańska 8, B Łaba. 10941 
SK R AD ZIO NO  w  tramwaju doku 
men ty i bloczek na Kenm kartę — 
O A  II . 7118, policyjne zameldowa­
nie i dowód osobisty polski. v
ZG U BIO NO  bloczek do Kennkarty 
nr 09452 Stanisława Kurdzielów ska. 
Lw ów , piątaków  54. 11197
ZG U BIO NO  numer na Kennkartę na 
nazwisko K ilarska Maria. v
S K R AD ZIO N O  dnia t  1944 przy 
przystanku tram w ajowym  na W a ­
lach Hetmańskich portfel z Auswei 
sem w ydan y przez Landw irtschaftli 
che Zentrąłgtelle, order na mieszka­
nie i inne dokumenty w ra z  x pie- 
niądzmi. O %w.rot dokumentów upra­
sza się za wynagrodzeniem  pod adre 
Kem; Roman Mościcki, Lw ów , u lica 
M odrzejewskiej 12, parter na ganku 
D N IA  26. I. skradziono torebkę skó 
rżaną z \całą zaw artością  t. j .  Aus- 
w ei» w ydan y przez Kom itet opiek., 
książeczkę Ubezpieczalni, bloczek 
na Kennkartę na naawteko M aria 
G erlaczyńska; proszę o zw ro t to- 
łeb k i z zawarcością prócz pien iędzy 
P A P IE R O Ś N IC Ę  srebrną pamiątko­
wą zgubiono dnia 27. I., upraszam 
o zw ro t za wynagrodzeniem  ulica 
K ętrzyńsk iego  42. v
ZG UBIO NO  bloczek na Kennkartę 
IX /A  nr 03615 na nazwisko Roman 
Troch im . v
ZG U BIO NO  bloczek na Kennkartę 
dzielnica I.. W ielgowz Tadeu6< v 
ZG U BIO NO  bloczek 5100 na odbiór 
Kennkarty, Sabat Kazim ierz. v 
ZG UBIO NO  numer na Kennkartę 
9258. v
SK R A D ZIO N O  Kennkartę i różne 
dokumenty Heleny Byk, pieniądze i
2 klucze. Błagam łaskawego pana 
o zwrot dokumentów za wynagrodzę 
niem, K ró low ej Jadw igi 38, m. 1. 
ZG UBIO NO  Ausweis w ydany przez 
Hautwerwaltung na nazw isko W ac­
ław  W ysoczańsk i; proszę 0 zw rot. 
ZG UBIO NO  torebkę jasno brązową, 
zaw ierającą Ausweis w ydany przez
Lem bergor Zeitung ńa n a z w is k o _
Hry*ciów Gęnowefa oraz zwolnienie 
od lekarza i 2 fo togra fie. U czciwe­
go  znalazcę proszę o zw rot za w y­
nagrodzeniem. 11240
ZG UBIO NO  bloczek od Kennkarty 
01791, Kucharski W ojciech . v
ZG UBIO NO  numer do Kennkarty _  
012885 na nazwisko Now icka Józefa 
Lem berg, Grunestr. 5, m. 15. 11244 
ZG UBIO NO  bloczek na Kennkartę 
nr 03776. Łozińska M aria. v
ZG UBIO NO  Kennkartę nr 1140 w y ­
daną przez S tarostw o. K am ;onka 
Str, i 350 zl. na nazw isko Kulon 
Sbanteław; proszę o zwrot z* wy­
nagrodzeniem. v
ZG UBIO NO  Ausweis w 3'dany przez 
firm ę M. H a iny na nazw isko — 
An ie la  Duś, v
S K R A D ZIO N O  w tram waju kantycz­
kę. zam eldow anie policyjne, bloczek 
nr 02298 na odb ió r Kon-nkarty Ka­
ro lc ia  Rzeszowska, Zimna Woda. v 
SK R AD ZIO N O  dokumenty na nazwi 
sl.o Antonina S liz, _  przynależność 
państwową, obywatelstwo, rńetrykę 
urodzenia i m etrykę śm erci męża. 
SK R AD ZIO N O  bloczek do Kennkar­
ty i y  /B 001087 na nazw isko Kazi 
m ierz Metelsfci. v
Z G IN Ą Ł  kotek czarny, b ia ły  podbró­
dek Łaskawy znalazca zwróci łji 
wynagrodzeniem Lw ów , u’ . Tarnów 
skiego 78, I  p. d rę  w i na lewo. U256

ZG U B IO NO  duła 20. I. w « Ł w o « l#
w kamienicy przy ul. Zygm untów- 
skiej 12, Persona iau sw eis w yd . prsM* 
Zucl er fabrik  Chodcrów oraz Kenift- 
kartę nr 3891 wydaną, przez Land- 
kom isariat w Chodorow ie na nazwi 
wko Sinscheid Juliusz. Przed nadu­
życiem ostrzega; się. 11271
ZG U BIO NO  Beeche niguing n r 7 n * 
nazwisko W ójtanow icz Katarzyn® — 
ul. A rciszew sk iego  1. 8. F
ZG U BIO NO  leg itym ację n r 85, w y ­
daną przez Państw . Szfcołę Rze­
m ieślniczą krawiecką w Stanisławo­
wie na nazwisko Schnerch Danuta, 
Stanisławów, ul. Now akow sk iego •• 
P A N Ó W  k tó rzy  porządkowali moje 
mieszkanie 27. I., pro*s*ę o zwrot 
zawartości po rtfe la , n ie przedsta­
w ia jącej dla nich żadnej wartości. 
M gr Stecu ra, W ójtowska 9. 11291
ZG U BIO NO  bloczek na Kennkartę 
nr 06125, Stachnjew icz, Ochronek 6 
ZG UBIO NO  dnia 9. I  1944 w Cho­
dorowie Kennkartę nr 1495 na na­
zw isko Tośko Zofia, zamiesakała 
Chodorów ul Główna 70. 846

N A U K A
Ł A T W Ą  m etodą wyuczam w krót­
kim czasie języka n iem ieckiego i  
francuskiego. Konwersacja, kore­
spondencja, tłumaczenia. Lagers t r .
(Obozowa) 3, m 4 11225
N A J Ł A T W IE J S Z Ą  metodą uczy 
szybko niemieckiego od 40 zł. tylko- 
Głęboka 18. Konwersacja. Podania I 
O S T A T N I dzień Wpisów, na NiemicO 
kie na Lu ty 111 Dziś: G łęboka 18. y  
JESZCZE dziś można zam aw iać go ­
dziny niem.eck na Juty! Głęboka 18 
C A ŁO D Z IE N N E  utrzym anie 1 sow i­
te w ynagrodzen ie dam nauczyciele# 
na p row incji. O ferty : Z ło ty  Potok 
iiber Buczacz pod „N au ezyc ie łh * 
niem ieckiego, 825
W YU C Z A M  pisania na maszynach — 
w jęz. niemieckim, polRkim | ukr. 
Romańska, Zyblikiew icza 6. 118
5 0 0  ZŁ . dam temu, kto nauczy do­
brze tańczyć do 21 lutego 7 L is ty  do 
Gaz. Lw . nr 11135 
R O C ZNY Korespondencyjny Kur# 
Przygo tow aw czy do Państwowej 
W yższej Szkoły Technicznej w W ar­
szawie czynny od 1 listopada 1941 
roku. In fo rm ac je : W arszawa, ulica 
Smolna 34, mieszk. 4 1
LE K C JE  fortep ianu  i cy try — M. 
Lip iński, p lac Halicki 7, I I  p. l i  
N A U C Z Y C IE L  w zakresie Id 5, 6. 
7 po wszech, poszukiwany do chłopca 
L is ty  z podaniem warunków  Adms 
Gaz. Lw . nr 11248:

Po iA D ^PO SZU KU JĄ
IN Ż Y N IE R  chemik, ż yw  ilościowi #e 
(w łasno laboratorium ) p rzy jm ie od 
pow iednią posadę. Gaz Lw . 10959 
B IE G Ł A  stonotypistka po lsko ni# 
miecka. stenogra fia , biegły niemiec­
ki, szuka zaraz posady na dobrych 
warunkach. Gaz. Lw . 11019 
P A N N a  Po lka , uczciwa, samotna, 
spokojna, lat 33, poszukuje pracy 
domowej u samotnych. Liaty Adm. 
Gaz Lw . nr 11069 
P O S ZU K U JĘ  posługi. L is ty  Admin. 
Gaz. Lw . nr 11116 
SZOFER - mechanik z  długoletn ią 
praktyką obejmie posadę narch - 
m iast, prawo II. kl. Wiadomoś 
Lw ów , Nabielaka 48, m. 8, szo^ . 
K IE R O W N IK  szkoły powszechnej i 
skrzypek - solista obejmie wycho­
w awstw o dzieci (■zakres szkoły pow 
szechnej) z muzyką w łączn ie (8—4 
godz ny dziennie) w  bogatym  domn 
(L w ó w ). L isty  Gaz. Lw . 11161 
SZO FER pos adający k.1. prawa Jo- 
zdy na wszystkie samochody bea za 
strzeżeń z d ługoletn ią prracą i zn® 
jomością montażu, obejmie natych­
miast posadę. Zgłoszenia poazę kie­
rować do Gaz Lw . 11191

i  A  G I N I E N  I
Z B IG N IE W  BR ZO ZO W SK I, lat »  —
w czarne spodenki, brązowa blu&k* 
w  kraty , pilotkę brązową, czarn# 
buciki i pończochy, w yszed ł z domu 
dnia 25 1. o godz 10 rano i więcej 
nie w róc ił. Ktoby w iedział cośkol­
wiek o nim, proszę łaskaw  e dąó 
znać do matki Lw ów , Ukośna 8. 
SE RD EC ZN IE  proszę w szystkich  — 
którzy w iedzieliby coś o losie kogo­
kolw iek z wyw iezionych przex bol­
szew ików  ze Sambora w p ierw szych  
dniach w ojny . niemiecko bolszewic­
kiej (po 22. czerwca 1941) o nade­
słanie wiadomości za wynagrodze­
niem na ndres: Stefania H om icke, 
Sambor, Kopernikusstr 21 341
K T O K O L W IE K  m iałby wiadomość O 
A leksandrze K rajew skim , b. urzęd. 
poczt. L w ów  I „  k tóry w 1940 roku 
wyruszył w podróż na zachód (lub 
o Jego R odzin ie ) proszony jest O 
podanie tychże na adres: M gr Mal- 
wińa Szczerska, S tryj, ul. DobroW- 
Inńsfca 1. 10. 10921
KTO  j-na dokładny adres zagin ione­
go ojca naszego, nauczyciela s ik o łf 
powszechnej Deputata Antoniego z# 
Z łoczowa. W iadom ość Zakład sierót 
syn Deputat W ładysław  — Lw ów  — 
Listopada 4. 11191

P r ' y " w ~a ‘ t N  E ^
U W A G A !I I  Początki i konwersacj® 
Niomieck. fachowo ty lk o  Głęboka 18 
P A N  ZełmanOwicz Lesław  z Droho­
bycza. proszony jest o podanie adre 
su w celu ponownego skomunikowa­
nia się z panią L. L is ty  L w ów  — 
Skrytka pocztowa 69. 11091
S ZYB Y  wpraw iam  tanie. L is ty  d® 
Gaz. Lw . nr 10614 
H E LI i O lesiow i Rom nnowic*om  — 
z okazji: rocznicy ślubu serdeczne 
życzen ia za sy ła ją  Nacek i rodzin# 
Dąbrowskich *
M A R Y S IA  S zy jów n a  z Przem yśla — 
jest proszona o podanie swego do­
kładnego adresu do Gazety LwoW- 
skici we Lw ow ie  nr 377

Redakcja prz> jmuje >d g«xtx 10— 
Rękopisów tlio zwracamy — Telefo­
ny: Sekretariatu 202-23 ~  K ro ifk ) 
105 21 Działu ogłoś?.eń 200 06 -  Z®
-•orminowy druk 'głoszeń wydawnie- 
twf> nie odpowiada -  Druk . Oati& Y


